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Wczorajszy telegram z Pesztu jak błyska
wica oświetlił istotą nowoczesnego „liberali
zmu1*. Wprawdzie wiedziano już dawno, że on, 
choó wszechwładny jeszcze, ale już jest bezdu
szny i gasnący; — że czasu nie rozumie i m y
śleć przestał, więc zamiast argumentów, używa 
do walki z przeciwnikami podstępu, nieraz 
gwałtu, a zawsze w swych dzienninacn karcze
mnych łajań i oszczerstwa. To mu tylko zo
stało. Ale życie z niego ucieka i on to czuje, 
^iąc ostatnim wysiłkiem zrywa z twarzy swej 
haaskę wolności i woła na ratunek despotyzm, 
hie jednostki, lecz stronnictwa i to właśnie swe
go. Chce z konstytucyi, opartej na systemie 
Wyborczym, stworzyć twierdzę dla siebie i 
Wszystko, co zrobił, utrwalić na zawsze, chociaż 
życie nie stoi i do wciąż zmieniających się 
prądów społecznych i potrzeb musi dostrajać 
Wszystkie urządzenia. Co mu do tego —  byle 
on panował jeszcze choć trochę! byle innych 
deptał i czernił! W ięc — jak głosi wczorajszy 
telegram — „ sfery liberalne, przerażone wzma
gającym się ruchem katolickim na Węgrzech, 
zamierzają postawić w sejmie wniosek, orzeka
jący, iż nieważny jest wybór posła, który, za
biegając o mandat, przyrzekał wyborcom sta
rać się w sejmie o jakiekolwiek zmiany w sto
sunkach religijnych14. Tym dziwnym sposobem 
chcą liberałowie zabezpieczyć na zawsze istnie
nie ustaw bezwyznaniowych, które od lat dwóch 
zakłócają spokój na Węgrzech. W cóż się je
dnak obróci system wyborczy, jeśli będzie uku
ta taka wyjątkowa ustawa ? Przecież wedle za
sady, ludność wybiera takich deputowanych, 
jakich mieć pragnie, a więc musi pytać kan
dydatów o ich poglądy, oni zaś powinni przy
rzekać, że dołożą wszelkich sił do zwycięstwa 
tego, co uważają za dobre. Gdyby zniesiono tę 
podstawę systemu wyborczego, wybieranie de
putowanych stałoby się czczą formalnością, a 
cały parlamentaryzm — szopką. Niewątpliwie 
rozumieją to liberałowie, więc naturalnie zosta
wią kandydatom prawo przyrzekania wybor
com, że będą się starali dla nich o budowę ja 
kiejś drogi lub mostu, o takie lub owakie ulgi 
W podatkach, o jakieś taryfy i t. d., ale tylko 
Zabronią przyrzekać cokolwiek takiego, co do
tyczy religijnych interesów narodu, a te prze
cież są ogromnie ważne. Taki wyłom w pod
stawie, na której się opiera system wyborczy 
i z której czerpie swe uzasadnienie, będzie po
czątkiem końca samego systemu Wątpimy, aby 
liberałowie węgierscy przedstawili taki wnio
sek sejmowi, bo toby ich dobiło, ale już sam 
ich pomysł świadczy o nich.

Japonia zręcznie uchylała się dotąd od ofi- 
cyalnych rokowań z temi mocarstwami, które 
poczyniły zastrzeżenia przeciw traktatowi, za
wartemu w bimonoseki, natomiast poufnie i 
w sposób niejako prywatny szukała porozumie- 
Jiia z każdem z tych mocarstw osobno, przede- 
Wszystkiem zaś z Rosyą. Położenie kraju po 
Wielkiej woj me ułatwiało taką taktykę. Mikado 
musiał odwiedzić wielkie miasta, w których 
szpitale zapełnione są rannymi, a machiny ad
ministracyjne cokolwiek się rozluźniły. Więc 
począł jeździć rzemiennym dyszlem, ponieważ

zaś etykieta wymaga, aby się pokazywał ludo
wi w świetnym orszaku i z bajeczną pompą, 
przeto towarzyszą mu wszyscy ministrowie, za
tem i minister spraw zewnętrznych, który te
dy nie może układać się z ambasadorami Nie 
można zaprotestować przeciw zwłoce, osiąganej 
taką metodą, bo obyczaj międzynarodowy na
kazuje dyplomatom szanować wszystkie lokalne 
osobliwości życia. Ale oto ambasadorowie R o
sy i , Francyi i Niemiec postanowili zabiedz 
drogę orszakowi mikada; wyjechali więc z To
kio do miasta Kobe, dokąd łaśnie dwór przy
był i tam postanowili rozmówić się z mini
strem spraw zagranicznych „krótko i węzło- 
wato“ . A  tymczasem nadeszła z Paryża wia
domość, że Hiszpania przystępuje do akcyi 
trzech mocarstw przeciw Japonii.

Jest to tak naturalne, że się dotąd dzi
wiono, dlaczego rząd madrycki nie zabrał głosu. 
Dla zrozumienia tej rzeczy, musimy się zwró
cić do geografii. Dość rzucić okiem na mapę, 
aby spostrzedz, że ogromny ląd azyatycki jest 
oddzielony od oceanu Spokojnego szeregiem 
wysp różnej wielkości, leżących jedna tuż przy 
drugiej, jakby sznurek pereł, między któremi 
są wąskie przedziały. Ponieważ wszystkie te 
wyspy ciągle lubo bardzo powoli podnoszą się 
z wody i przesmyki morskie między niemi co
raz są płytsze, przeto geologowie utrzymują, 
że kiedyś — za jakie setki lat — jeden wąski 
a długi od Kamczatki do Australii pasek ziemi 
całkiem oddzieli Azyę od oceanu Spokojnego, 
jak się przed zamierzchłemi wiekami oddzieliło 
morze Czarne od Kaspijskiego niziną przedkau- 
kaską. Oczywiście, o tej dalekiej przyszłości dy
plomaci nie m yślą, ale już ueraz muszą brać 
w rachubę rozpęd Japończyków ku zawładnię
ciu wszystkich owych wysp bądź podbojem po
kojowym, bądź szczęśliwemi wojnami. Ten zdol
ny marynarski naród ma angielskie skłonności: 
pożąda kolonialnych posiadłości i oczywiście 
zwraca swe oczy ku południowi, bo tam, w cie
ple i wilgoci, życie aż kipi. Owa przerywana 
linia małych lądów, wynurzonych z głębi oce
anowej, ciągnie się łagodnym lukiem w takim 
porządku : na północy jest półwysep Kamczatki, 
zaraz za nim, jak strączek leży na wodzie ro
syjska wyspa Sachalin, a dalej — ciągle ku po
łudniowi — znowu jak strączki grupują się je 
dna za drugą dwie duże i kilkanaście mniej
szych wysp japońskich ; potem znowu gromadka 
wysp Rybackich (Pescadores), za nią duża For
moza, a jeszcze bardziej ku południowi —  wy
spy Filipińskie, łączące się już ze światem au
stralijskim. Sachaiin, prawie martwy, bo na nim 
ciągłe wichry panują, bardzo niezdrowy, służący 
dla Rosyi za kolonię karną, jak Kamczatka, nie 
nęci Japończyków : patrzą oni ku południowi. 
W ięo po teraźniejszej wojnie zażądali od Chin 
wysp Rybackich i Formozy. Łatwo przewi
dzieć, że stawszy się terytoryalnie potęgą dwa 
razy większą, a moralnie — mocarstwem, które 
wypróbowało swe siły, Japonia w przyszłości 
okaże jeszcze większą am bicyę, zwłaszcza że 
hołduje szowinistycznej zasadzie „Azya dla A- 
zyatów*1. W ięc jak Francya uczuła niebezpie
czeństwo dla swych kolon ii: Kochinehiny, Kam
bodży, Anamu i Tonkinu, — niebezpieczeństwo 
ze strony Formozy posiadanej przez Japończy
ków, tak samo zaniepokoiła się Hiszpania o swe 
Filipińskie wyspy. Pięknym są one zakątkiem, 
a tak bogatym, że lat temu ośm Bismark chciał 
je zabrać, z czego powstała pamiętna burza, za

łatwiona sądem polubownym Papieża na korzyść 
Hiszpanii. Poczucie niebezpieczeństwa ze strony 
Japonii stało się teraz tak silne w Madrycie, 
że stamtąd wysłano na Filipiny dw«. okręty w o
jenne i gubernatorowi polecono budować nad
brzeżne forty. Ale do „zastrzeżeń*1, z któremi 
wystąpiły Francya, Niemcy i Rosya przed rzą
dem mikada, Hiszpania nie przyłączyła się od- 
razu, co się tłómaczy kłopotem z Kubą. Teraz 
jednak tamtejsze powstanie można uważać już 
za zwichnięte. Nieprawdą się okazało, że mar
szałek Martinez Gampos otrzymał postrzał i 
z tego powodu musi być odw ołany; przeciw
nie, jest on całkiem z d ro '', zdołał zlokalizować 
powstanie w jednym okręgu San-Jago i tam 
energicznie kruszy siły rewolucyonistów, któ
rych wszystkie oddziały razem liczą już tylko 
około ośmiu tysięcy ludzi. Zatem kłopot z Ku
bą rychło ustanie i oto dlatego Hiszpania 
może przystąpić do zabezpieczenia się od Ja
ponii. Protestuje ona przeciw oderwaniu For
mozy od Chin.

Tak tedy wskazuje ona wyraźnie powód 
swego protestu. Czyni to samo Rosya, dowo
dząc, że protektorat japoński nad Koreą i za
bór południowej Mandżuryi szkodzą interesom 
rosyjskim. Również Francya daje słuszne racye 
swego protestu. Jako potężne państwo, nie 
chce ona powiedzieć, że się obawia sąsiedztwa 
Japończyków na Formozie, ale głosi, że tery- 
toryalne rozszerzenie się Japonii i jej zdobycze 
na stałym lądzie azyatyckim zrobią z niej mo
carstwo ogromnie silne i dyktujące Chinom, 
a ponieważ Japonia jest ruchliwa i ambitna, 
Chiny zaś nieruchome i miłujące pokój, cokol- 
wiekby kosztował, przeto Erancya woli to, co 
było, niż oo być może i dlatego neguje traktat 
ułożony w Simonoseki. Jedne tylko Niemcy 
nie mogą umotywować swego protestu i swej 
łączności z Rosyą i Francyą. Ani garści ziemi 
nie posiadają one w tamtych stronach, a jeżeli 
idzie o interesa handlowe, toć traktat chińsko- 
japoński daje wszystkim państwom tylko ko
rzyści, bo zmusza Chiny do otwarcia portów, 
do pozwalania na budowę fabryk, do pogodze
nia się z istnieniem maszyn parowych i t. d. 
Bismarkowski organ Hamb. Nachr. oznajmił, iż 
sam wielki ekskanclerz doradził Niemcom w y
stąpić obok Rosyi i Francyi, aby nie było te
go widowiska, że te dwa państwa nietylko 
wspólnie demonstrują w Kronstadzie i Tulonie, 
ale także wspólnie coś tworzą. Na to jednak 
odpowiedziano, że tak wielkiemu mocarstwu, 
jak Niemcy, nie przystoi taka małostkowa dra- 
źliwość i że po prostu rząd berliński uważa dla 
siebie za zaszczyt nieść rosyjski ogon. Ponie
waż jest dużo dzienników, które rozumieją tyl
ko inteneye poziome i te rade podsuwają każ
demu, rade tern wszystko tłómaczą , więc zna
lazły się nawet domysły, iż kanclerz ks. Ho- 
henlohe robi Rosyi grzeczności, aby wzamian 
pozwolono mu nie sprzedawać dóbr, które po
siada na Litwie. Słusznie Aorc/iAw schtika zau
ważała z tego powodu, iż szubrawskie myśli 
mają przywilej nietykalności, bo nikt z niemi 
nie chce walczyć. A dale] tłómaczy ten organ 
dlaczego Niemcy idą z Rosyą i Francyą. Oto 
dlatego, że „te dwa państwa, jako mocno zain
teresowane, mogą nie zachować miary, zapę
dzić się zadaleko, z czego powstać mogą za- 
wikłania nie ylko w dalekiej Azyi, ale i w Eu
ropie, w tych zaś zawikłaniach jużby Niemcy 
nie miały głosu, więc muszą one być od po

czątku w tej akcyi, doradzać obu stronom u- 
miarkowanie, wskazywać im granice rzeczywi
stych interesów i tak zabezpieczyć ogólny po
kój. M ówią, że Niemcy niosą ogon Rosyi. Tak 
nie jest, bo one tylko idą za R osyą , a inaczej 
też być nie może. Gdzie jest kilka mocarstw, 
tam któreś musi być na przodzie i oczywi
ście to, które ma najwięcej do mówienia, a 
więc w tym wypadku Rosya11. O tóż, trudno 
się zgodzić z calem rozumowaniem Forddeut- 
scherki. Dlaczego Niemcy nie miałyby głosu, 
gdyby zawikłania zburzyły ogólny pokój ? Oto 
naprzykład wszystkie mocarstwa milczały pod
czas wojny Chin z Japonią , a to im nie prze
szkodziło teraz przemówić. Każdy, kto ma mi
liony bagnetów, a chce przemówić, może to 
zrobić zawsze, nietylko z racyą , ale nawet i 
bez ra cy i, jak to uczyniły Niemcy w roku 
1870-ym. AVięc Norddentscherka nie wytłóma- 
czyła do gruntu stanowiska Niemiec.

O rezultacie rozmowy ambasadorów z ja 
pońskimi ministrami w Kobe nadeszły tymcza
sem takie sprzeczne wiadom ości: według je
dnej, Japonia oświadczyła, że wręcz odrzuca 
pretensye rosyjskie, jako nieusprawiedliwione, 
a według innej — przyrzekła wziąć zarzuty 
pod dokładną rozwagę, aby zaś ułatwić roko
wania, odroczy wymianę aktów traktatu poko
jowego. Jako uzupełnienie pierwszej wiadomo
ści uważamy doniesienie, że eskadry: rosyjska, 
francuska i niemiecka zostały oddane pod na
czelną komendę rosyjskiego admirała Tyrtowa. 
Wreszcie zanotować musimy jeszcze takie po
głoski : że Holandya przyłączyła się do akcyi 
rosyjsko-niemiecko-francuskiej i że Japonia u- 
dała się do Anglii i W łoch z prośbą o zam
knięcie kanału suezkiego dla wojennych okrę
tów Rosyi, Niemiec, Francyi i t. d. płyną
cych z Europy na wody chińsko-] apońskie.

S p i s e k !
Piszą nam z Wiednia 1 maja:
Wczorajsze zdekompletowanie komisy i wy

borczej nie ma żadnego politycznego znaczenia. 
Zawiniła tu bowiem jedynie okoliczność, że 
kilku posłów koalicyjnych jak zwykle nie było 
obecnych, z czego skorzystało pięciu opozycyo- 
nistów (Krauss, Romańczuk, Gregorec i dwaj 
młodoczesi), aby, wynosząc się z sali obrad, 
uniemożebnić wybór nowego członka komitetu 
ściślejszego w miejsce Dipaulego. Pojutrze ten 
wybór przyjdzie niezawodnie do skutku. W czo
rajsze też oświadczenia prezesa komisyi barona 
Widmanua i prezesa komitetu ściślejszego hr. 
Coronimego zapowiada,ą bliskie pomyślne ukoń
czenie prac komitetu ściślejszego. Tylko zatem 
naiwny optymizm opozycyonistów a tout prix; 
z wczorajszych zajść w komisyi wyborczej zdoła 
wy wróżyć nadejście owej summa dies, którą 
koalicyi zapowiadają z taką cierpliwą wytrwa
łością od pierwszego dnia jej powstania.

Rzeczywistą trudność, która może z cza
sem sprowadzić albo rozbicie, albo też prze
obrażenie koalicyi, tworzy jednak taktyka br. 
Dipaulego i kilku jego towarzyszy z klubu hr. 
Hohenwarta. Hu ich jest właściwie, trudno^na 
razie dociec; nie ulega jednak wątpliwości, ĵ że 
w chwili rozstrzygającej, gdy i gabinet i hr. 
Hohenwart postawią kwestyę zaufania, liczba 
tych dawnych przeciwników koalicyi okaże się 
dość skromną, będzie ich można policzyć na 
palcach.

P. Dipauli i towarzysze z dawnej niechęci 
do liberalnej lewicy gotowi są bratać się z naj
skrajniejszymi żywiołami, młodoczechami, nie
miecko narodowymi itd. W brew wszelkim zasa
dom konserwatywnym, w komisjo reformy wy
borczej gotowi są zbliżyć się najbardziej nawet 
do żądań demokratów socjalnych, byle wyrzą
dzić psotę libeialnym. Jestto ta sama taktyka, 
która we Francyi drogą łączenia się skrajnych 
żywiołów prawicy ze skrajnymi żywiołami le
wicy sprowadziła powoli upadek trzech dynastyi 
i wreszcie republikę, która coraz wyraźniej 
skłania się ku socjalnej demokracyi. Tej tak
tyce namiętności w październiku roku 1893' 
wytrawny mąż stanu konserwatywny hr. Ho- 
henwart przeciwstawił zbawczą myśl koalicyi 
wszystkich żywiołów umiarkowanych przeciwko 
skrajnym, a jedynie urzeczywistnienie tej myśli 
może powstrzymać w Austryi ową zabójczą 
właśnie dla nas Polaków ewolucyę ku demo
kracyi radykalnej, która się dokonała w pań
stwach zachodnich. Taka polityka koalicyjna 
wymaga pozbycia się różnych starych niechęci 
i przesądów. Do tego zdolni są tylko politycy 
bardzo wytrawni.

Nie zadziwia więc, że w klubie konser
watystów znajdują się także żywioły, które 
nie mogą zrozumieć tej taktyki, ale w takich 
razach właśnie dopełnia braków wpływ i ro
zum wodza politycznego, zwłaszcza, gdy to jest 
mąż tak znakomity, jak hr. Honenwart. To 
więc zadziwia, że są w klubie konserwatystów 
żywioły, które nie poddają się temu w y
trawnemu kierownictwu, lecz paraliżują akcyę 
hr. Hohenwaria konszachtami, aby nie powie
dzieć : spiskiem z wszystkiemi owemi radykal- 
nemi frakeyami , przeciwko którym została 
utworzona koalieya!

W obec tej sytuacyi, grożącej przedewszyst- 
kiem ponownem rozbiciem klubu hr. Hohen
warta, jak w r. 1881, położenie Koła polskiego 
niewątpliwie staje się przykrem. Tern głośniej 
najprostszy rozum polityczny nakazuje solidar
ne, szczere i gorliwe popieranie Koła polskiego 
i unikanie tego wszystkiego, coby mogło także 
w Kole wywołać fatalne antagonizmy i fryk- 
cye. Koło pol-kie tak samo, jak niemiecka le
wica i prawdziwie konserwatywna część klubu 
konserwatystów, zgadza się na umiarkowane 
rozszerzenie prawa wyborczego, opierając się 
zbyt radykalnemu rozszerzeniu tego prawa. 
Naród polski nie jest proletaryuszem; w ciągu 
swych siawnych dziejów dorobił się czegoś; 
tej zdobytej w uczciwy sposób pozycyi nie 
wolno poświęcać pewnym mrzonkom domokra- 
tyczno-radykalrym, hołdującym wyłącznie bru
talnej logice liczb. Najprostsze względy pa- 
tryotyczne wzbraniają nam popierać ewolucyę 
praw wyborczych w tym kierunku.

Zatarg ze Stolicą Apostolską.
Piszą nam z Wiednia 3 maja:
Hr. Kalnoky jest niewątpliwie jednym z 

najwstrzemięźliwszych mężów stanu. Od 15-tu 
lat w drażliwych często okolicznościach składał 
dowody wielkiego umiarkowania i rzadkiej 
zimnej krwi. Możnaż przypuścić, że właśnie 
ten oględny minister tak dalece uległ wpły
wom gorączkowo rozdrażnionych ministrów 
węgierskich, aby się posunąć do otwartego 
zatargu ze btolicą Apostolską ? Przedwczoraj
sza deklaracya barona Banffyego sprzeciwia się

OPOWIEŚCI PRAWDZICA
(Obrazki z życia Sportsmana).

1 . Ci e  n  e  * a .
Skąd się to wzięło, że u Prawdzica, zna

nego sportsmana i jeźdźca wyścigowego, zami
łowanie do koni w ogóle, a do wyścigów i kon
nego polowania w szczególności spotęgowało 
się do tego stopnia, że doszło prawie do „fiksa- 
cy iu, jak utrzymywali bliżsi i dalsi jego znajo
mi, on sam me umiał dokładnie powiedzieć. 
Ktoby wierzył w atawizm umysłowy, musiałby 
przypuścić, że między przodkami miał jakiegoś 
namiętnego miłośnika koni, którego dusza w 
nim się odbiła ; a przyczyniło się też do tego 
i wychowanie.

B ył dzieckiem bardzo chorowńem, więc 
ojciec pragnąc go od najmłodszych lat harto
wać, już czteroletniego sadzał na kuca, które
go prowadził stary masztalerz. Przy drugiej 
czy trzeciej takiej lekcy i kuc się spłoszył, a 
toalec zleciał i rozbeczanego sam zastraszony 
masztalerz zaniósł do ojca. Ten przekonawszy 
się, że oprócz lekkiego obdarcia skóry na łyd
kach, me ma żadnego innego uszkodzenia, po
wiedział z udaną surowością: „Zleciałeś, to do
brze, nie nauczy się jeździć, kto nigdy nie 
spadł, ale zaraz mi znowu siadaj na konia i nie 
becz jak baba, bo to rzecz nierycerska11. Słowa 
te wypowiedziane do czteroletniego dziecka, 
Utkwiły w jego pamięci na oałe życie, którego 
ideałem i przewodnią gwiazdą stała się rycer
skość, tak pod względem fizycznym jak moral
nym, choć oczywiście o jej znaczeniu nie miał 
pojęcia.

Ojciec odumarł go wkrótce, a że matkę 
był stracił jeszcze pierwej, opiekę nad sierotą 
i majątkiem objął daleki krewny. Ten się nie 
mógł przyczynić do wyrobienia w swoim pu
pilu „żyłki1* do koni, bo chów ich uważał za 
rzecz i zbytkową i zbyteczną; znajdował, że 
konie robocze Pan Bóg stworzył na to, aby 
W pługu i bronie obrabiały rolę, wywoziły na
wóz i zwoziły snopy, cugowe Zaś uważał tyl
ko jako sposób przenoszenia się z miejsca na 
miejsce. Był on jednak wyjątkiem w rodzinie, 
bo zresztą prawie wszyscy bliżsi i dalsi wuja- 
szkowie i stryjaszkowie jego pupila, mieli więk

sze lub mniejsze stadniny kom szlachetnych, 
jedni arabskich, drudzy angielskich, a jeden 
miał nawet znakomitą jak na owe czasy, staj
nię wyścigową. Wyrostek zwykle przepędzał 
wakacye i święta doroczne pomiędzy nimi, naj
milej w stajni albo na koniu.

Mając lat kilkanaście, jeśli tylko mógł, 
wypraszał sobie, aby stajenni nie przejeżdżali 
koni na spacer i jeździł na pięciu, lub sześciu 
dziennie.

Oczywiście, że tym sposobem mnsiał na
brać pewnej rutyny mechanicznej, jakiej naby
wa najmniej inteligentny chłopak stajenny. Ale 
prócz tego z nabożeństwem słuchał wszystkich 
teoryi o chowie koni i sporcie, które wygłaszali 
starsi w częstych dyskusyach o tych tematach, 
a że go Pan Bóg obdarzył niezłą pamięcią, więc 
też je  sobie w głowie notował.

Chociaż nie bardzo pracowitemu, nauki 
szły łatw o, dzięki zdolnościom; to też kiedy 
nadchodziła pora wyścigów lwowskich, a one 
bywały w iecie przed końcem roku szkolnego, 
wypraszał się albo wykradał co ranka z zakła
du, gdzie go umieszczono, i śpieszył o czwartej 
zrana, oczywiście piechotą, ażeby widzieć „ga
lopy11 kom wyścigowych, przygotowujących się 
do biegu.

Musiał wracać o siódmej zrana, aby o ós
mej być w szkole. W  dnie wyścigów zawsze 
się wypraszał albo wykręcał od nauki szkolnej, 
a jeśli go kto ze znajomych lub krewnych nie 
wziął do pow ozu, szedł piechotą wśród upału 
czerwcowego, albo i w słotę, na tor znacznie 
od miasta oddalony, byle tylko widzieć wy
ścigi. Naturalnie największy zapał wzbudzały 
w nim biegi z przeszkodami, a największą za
zdrość biegi pod panami (Gentlemen-Riders), 
marzył tylko o tern, żeby to kiedyś jazdę kon
ną doprowadzić do tego stopnia doskonałości, 
aby mu ktoś powierzył konia wyścigowego w 
biegu, i żeby on, tak jak ci szczęśliwi kawale
rowie, których miał za połbogów, w butach żo- 
kiejskich i w jaskrawej kurtce pędzić mógł jak 
wicher do mety.

W ielki szkopuł , o który wówczas rozbi
jała się niejedna edukacya młodzieńca, ominął 
szczęśliwie: straszną w owych czasach i bardzo 
surową „maturę“ czyli egzamin dojrzałości zdał 
świetnie , a po tym sukcesie czując się silnym 
w obec opiekuna , który był z niego szczerze

zadowolniony, bardzo pokornie, ale usilnie, pro
sił, o pozwolenie spędzenia wakacyi u tego z wu- 
jaszków, który chował konie angielskie i miał 
stajnię wyścigową.

Przybywszy tam, znowu owego wujaszka, 
pochwaliwszy się świadectwem świetnie zdanej 
matury, prosił o pozwolenie „praktykowania11 
w jego stajni wyścigowej , będącej pod zarzą
dem starego, zaufanego trenera iśiaitha. Wuja- 
szek, sam namiętnie rozmiłowany w koniach i 
wyścigach, uściskał go, i zaprosił na całe trzy 
miesiące, a dodał: „Jak się będziesz pilnie u- 
czył, i równie dobrze zdasz maturę przed Smi
them , jak teraz tamtę zdałeś przed swoim in
spektorem i profesorami, to gotóweś jeszcze kie
dyś moje kolory nosić na wyścigach , spodzie
wam się, że zwyeięzko“ . Chłopak uściskał ręce 
krewnego ze łzami w oczach.

Stary trener bardzo chętnie przyjął nowe
go ucznia; bawił go ten zapał do sportu i wy
rabiające się w namiętność zamiłowanie do koni, 
przyczem też jednym więcej powodem do sym- 
patyi z jego strony była próżność, że dostał na 
naukę młodego „gentlemana11, z którym mógł 
rozmawiać po angielsku , bo Prawdzie mając 
zdolność do języków, zamorską tą mową mówił 
dość gładko. To też gawędom pomiędzy nimi 
nie było końca, a uczeń starał się nauczyciela 
na nie wyciągać, aby z nich wyczerpać wszy
stkie „sacra et arcana11 sztuki trenowania koni 
i jeżdżenia na wyścigach.

Ale Smith był surowy i nieubłagany. Co
dziennie o czwartej z rana budził zaspanego 
ucznia, który musiał być w stajni, przyglądać 
się czyszczeniu koni przed „robotą11, a czasem 
i sam przyłożyć ręki.

-—  Jeśli pan sam te g o  nie będzie umiał ro
bić, to pan nigdy nie będzie wiedział, jak po
winno być zrooionem — mawiał w takich 
razach.

Później wyjeżdżano na tor, gdzie też czę
sto zjawiał się sam właściciel, a że Prawdzie 
będąc niewielkiego wzrostu i szczupłej budowy 
ciała bardzo nie wiele ważył, więo sadzano go 
na dwuletnie i trzyletnie konie, galopował na 
dwóch albo trzech dziennie — i był w siód- 
mem niebie.

Po owych galopach musiał asystować o- 
brobieniu koni w stajni, po zamknięciu któ

rej dopiero mógł pójść się przebrać i wypić i 
herbatę. 1

Po trzech miesiącach takiego „treningu11 
Prawdzicowi przewróciło się w głowie do re
szty ; tern bardziej, że kiedy z wielkim żalem 
odjeżdżał na uniwersytet, i żegnając się dzię
kował wujowi za pozwolenie odbycia u niego 
kursu nauki, stary Smith odezwał się :

— Proszę pana hrabiego, może, da Bóg w 
czerwcu, znajdziemy dla młodego „gentlema
na11 jakiegoś konia, aby się przyzwyczaił do 
jeżdżenia publicznie na wyścigach.

Zaledwie Prawdzie wrócił do stolicy, za
czął od tego, że zaprenumerował jakiś dzien
nik sportowy wiedeński, i od czasu do cza^u 
sprowadzał książki angielskie, które studyował 
z daleko większym zapałem niż pandekta i pa
ragrafy.

Między koiegami już uchodził za fiksata.
W  maju następnego roku odebrał od swe

go krewnego — właściciela wyścigowej stajni— 
krótką kartkę :

„Spraw sobie buty wyścigowe i resztę u- 
brania, oczywiście prócz kurtki i czapki, które 
ci przywiozę. Smith chce cię wsadzić na któ
rąś z moich szkap; a opiekun pozwala11.

Kartka ta tak wzruszyła młodego akade
mika, że na kilka dni stracił sen i apetyt. 
W ięc marzenie jego życia miało się z iścić : 
miał w jedwabnej kolorowej kurtce jeździć na 
wyścigach!

Nadeszła pora wyścigów, a skoro przy
szedł Smith z końmi, już Prawdzica nikt nie 
widział na uniwersytecie. Przededniem zrywał 
się i spieszył na tor, a bawił w stajniach gdzieś 
do dziesiątej przed południem, po śniadaniu 
spał, a koło piątej po południu był znowu 
w stajni.

Miał jeździć na dwóch koniach.
Kiedy pierwszego dnia w studenckiej 

swojej izdebce przywdziewał strój żokiejski 
pierwszy raz w życiu, trząsł się jak we febrze, 
pomimo, że próżności jego bardzo pochlebiało, 
że będzie występował na wyścigach w kolo
rach jako gentlemen-rider, damy będą go wi
działy z trybun, i będą mu biły brawo, bo o- 
czywiście wygra...

Kiedy szedł od wagi do siodłania, głos 
mu się tak trząsł, że nie mógł prawie mówić. 
Os odlano konia, a Smith podawszy mu rękę,

aby wsadzić w siodło, dał mu inArukcyę, żeby 
puścić konia całym pędem z miejsca i tak je 
chać do końca, a zakończył mówiąc prawie su
rowym głosem:

— Don t be nervous“ (niech się pan uspokoi).
Ruszyli; ale czy instrukcja byia fałszy

wa, czy koń czjdi też jeździec nie dorośli do 
swego zadania, przy końcu biegu wyprzedził 
go jeden z współzawodników, potem drugi, i 
Prawdzie pędząc konia co sił, ledwie zdołać 
być trzecim. Powracając po przed trybuny wy
glądał lak, jak gdyby miał się utopie albo 
zastrzelić.

Smith pocieszał go, powtarzając bezwie
dnie pewno, powiedzenie .Napoleona i.

— Przegrałeś pan bieg; ma pan czas w y
grać ich jeszcze dużo. Pojutrze pojedzie pan 
znowu, ale na .unym koniu.

Istotnie drugiego dnia wyścigów Praw
dzie z większą, jeśli być może, emoeyą niż 
pierwszego dnia dał się wsadzić w siodło, a 
otrzymał iustrukcyę wprost przeciwną, niż wte
dy t. j. żeby koma wstrzymywać do końca, a 
dopiero od słupa dystansowego t. j. 1U6 sążni 
przed metą, puścić całą szybkością.

Tym razem ndato się. Młody jeździec 
z nadzwyczajnie zimną krwią wstrzymywał ko
nia aż do dystansu, potem wypuścił, i bez pę
dzenia spicrutą ani ostrogami, z łatwością 
stanął pierwszy u mety. Jak zwykle powitało 
go huczne brawo, a on tego zwycięstwa i tych 
oklasków nie byłby zamieniał za największe 
zaszczyty tego świata.

Buława feldmarszałka, nominacya na mi- 
nistra-prezydenta, order złotego ruua, nie bjr- 
łyby go tat ucieszyły, jak ten pierwszy bieg, 
wygrany na publicznych w jrściga^h.

Ten dzień stanowił epokę w życiu mło
dego jeźdźca; „sfiksował z kretesem11 na an- 
glomanię w ogóle, a wyścigi konne w szcze
gólności. Oddał się z jeszcze większą gorliwo
ścią studyom nad „Siud-Bookiem* i kalenda
rzami wyścigowjTmi, i co roku, raz lub dwa, 
jeździł na w jrścigach.

Na szczęście nie przeszkodziło mu to 
w ukończeniu nauk uniwersyteckich i zdaniu 
wymaganych egzaminów.

(Ciąg dalszy nastąpi).



PPZFGLĄT) z dnia 5 Maja 1895.

■wszelkim dyplomatycznym tradycyom Ausfryi. 
Mniejsza o przedstawienia przyjazne, poufne. 
Takie mogą się wydarzyć zawsze. Ale że ta
kie przedstawienie, może jeszcze nie uczyni one, 
a w każdym razie niezałatwione, minister 
rozgłasza w parlamencie, to jest wypadek
niebywały w Ausfryi. Metoda taka po stronie
gabinetu węgierskiego zdradza zamiar wywoła
nia zatargu z Uatykanem. Powtarzamy więc 
nasze pytanie: czy istotnie kr. Kalnoky zamy
śla na tej drodze towarzyszyć baronowi
Joanffy’emu ? W ydaje się to rzeczą tak nie
prawdopodobną , że pomimo wyraźnych o- 
świadczeń prezesa gabinetu węgierskiego, my 
jak najzupełniej wątpimy o rzeczywistem roz
poczęciu akeyi dyplomatycznej z powodu prze
jażdżki nuncyusza po W ęgrzech*). W  każdym 
razio mylą się ci, którzy zapowiadają bliskie 
odwołanie nuncyusza A ł Hardego. Nuncyusz 
nie dostarczył ku temu żadnych powodow, 
ani pretekstu. Natomiast być może, że nastą
pi zmiana w osobie ambasadora austryacko- 
węg:crskiego u Stolicy Apostolskiej. Sędziwy 
hr. Reverlera już od dwóch lat zamyśla ustą
pić. Jaku następcę jego wymieniają byłego 
posła w Bukareszcie hr. Agenora Grołuchow- 
skiego. Zachodzi tylko py tanio, czy hr. Go- 
mchowski zechce przyjąć tę pozycyę w chwili, 
kiedy jeden z dwóch rządów monarchii wyraź
nie zaznacza chęć przerzucenia walki kościelno- 
politycznej z sejmu na pole stosunków dyplo
matycznych ze Stolicą Apostolską ?

\

Korespondencje.
Wiedeń 1 maja.

Agnacya przeć iw giełdowym spekulacyom,

{>ro waJzona uporczywie od kilku miesięcy w cia- 
aeh parlamautarnycn i w publicystyce, prze

cież zaczyna przynosić owoce. Kjmitec ustano
wiony przez tuteiszą izbę giełdową celem roz
patrzenia się w środkach, jakich należałoby 
użyć przeciw niesumiennemu wyzyskowi pu
bliczności przez ajentów i tak zwanych b a n 
kierów0, doszedł do przekonania, że giełdę na
leży oczyścić z pewnych żywiołów, które dziś 
znaczema jej i dobre opinii dotkliwy tylko 
wyrządzają szkodę. W edle §. 6go statutu gieł
dowego, można wykluczyć z giełdy bankrutów, 
ajentów robiących interesa w imieniu i z pole
cenia urzędników jakiejś firmy bez pozwolenia 
szefa tej firmy, wreszcie ludzi przychodzących 
~a giełdę me dla interesu, ale dla innych i»- 
kiuhś celów. Otóż paragraf ten w teory* chroni 
od wyzysku tylko buchalterów, pełnomocników 
i innych urzędników kupca, natomiast wcale 
się o to nie troszczy, czy urzędnik państwowy, 
ozy mady właściciel jakiejś realności, czy ręko
dzielnik lub kramarz me zostaną wyzyskam. 
Trudno wprawdzie, a nawet wprost niemożliwe 
jest chronić każdą kategoryę z osobna od w y
zysku, ale można było dawniA już karami za
grozić każdemu, kto w jakikolwiek nieuczciwy 
sposób skłania niedoświadczonych i niezamo
żnych ludzi do spekulacyi. Teraz wreszcie zdo
był oię komitet giełdowy na dacyzyę, żeby w y
kluczyć z giełdy wszystkich ajentów i właści
cieli kantorów giełdowych, którzy anonsami 
krzykliwymi, cjrkolarzami i innymi f podobny
mi środkami werbują komitentów środek ten 
z pewnością nie zgładn zupełnie ze świata nie
uczciwe''’ spekuMey , ani wyzysku praktykowa
nego przez ajentów, jakiego drastyczny przy
kład mieliśmy w aferze Riedlinga, owego „ ban
kiera0, który komitentów namawiał do speku
lacyi, a potem zleceń ich nie wykonywał wcale, 
z góry przekonany będąc, że stratami skończyć 
się muszą. Namowy do spekulacyi i dalej zda
rzać się będą, rozmaici „akwizytorowie0 dalej 
będą prowadzili nstrą propagandę o możliwości 
zrobienia fortuny na gieł .zie, ale taki krok 
izby giełdowe, , piętnujący niektóre metody 
uszczęśliwiania ludz obiecankami wielkich zy
sków, jako niegodne uczciwego kupca, będzie 
miał mimo to nadzwyczajną doniosłość, choćby 
tylko rzez swój wpływ moralny.

Tern dziwniejszymi wydawać się muszą 
zarzuty podnoszone ta przeciw temu środkowi, 
zamierzonemu przez izbę giełdową, zarzuty 
opierające się na tern, że izba przekracza swoją 
kompet6ncyę, gdyż wydajo zarządzenia „ogra
niczające prawa prywatne, że te rozporządzenia 
są sprzeczne z ustawami zasadniczemi, które 
poręczyły wolność wypowiadania swoich zdać 
i że takie ograniczenia ustanowić mógłby tylko 
parlament i rząd0. Komisarz rządowy obecny 
przy obradach komitetu był zdania, że izba 
giełdowa może wydawać takie zarządzenia. Od
zywają się jednak głosy, które, jak zawsze w 
podobnych razach, w iinię słuszności i prawa 
powstają silnie przeciw wszelkim innowacyom. 
Odwoływanie się do rzekomego naruszenia 
praw prywatnych jest w tym wypadku tern 
mmej uzasadnione, że przecież nikomu prawo 
przysługiwać nie może fałszowaniem wiado
mości i kłamliwą reklamą nakłaniać drugiego 
do spekulacyi. laka obrona „prywatnego pra
wa* oszukiwania ludzi za daleao zachodzi.

Spekulacya i z temi ograniczeniami będzie 
miała dość pola do rob., ma zysk iw. Wszyscy 
obrońcy „praw prywatnych* mogą być spokojni 
Oto po wszystkich roztrząsaniach i rozumowa
niach na temat upaństwowienia, nowy zdaje 
się nadchodzi okres szału spekulacyjnego w 
skupowaniu akcji kolejowych. Rozpowiadają 
wiadomości, których nikt skontrolować nie mo
że o większych dochodach kolei południowej, 
o tem, że bilans jej za rok 1891 znacznie jest 
korzystniejszym, mż za rok poprzedni (1893). 
Cyfr nikt n e podaje, ale właśnie to działa na 
famazyę. Przed kilku tygodriami słyszeliśmy, 
że bilans kolei południowej zamyka się zniżką 
dochoduw 84.000 złr. (w porównaniu z r. 18*3). 
Tę zniżkę tłómaczono Wysokiem ażiem, gdyż 
kolej ma zobowiązania płatne, jak wiadomo, 
złotem. Tymczasem teraz opowiadają, że cała 
zwyżka ażia zwiększjda wydatki kolei tylko 
o jakie 100.000 z łr , dochód zaś na ogół z po
wodu zwiększonego ruchu nie tylko nie ucier- 
ńał, ale nawet bardzo się podniósł.

W  zwiększeniu się ruchu leży też ś-odek 
ciężkości całej polityki upaństwowieni. Oka
zuje się, że każde opóźnienie ak cji zamierzo
ne' przez rząd jest w rzeczy samej połączone 
z powiększeniem ciężarów, które państwo ob- 
ąć będzie musiało, Ale właśnie podczas ro

k o w a ń  o upaństwowienie kolei południowej po
kazało się: z jakiemi trudnościami rząd ma do 
walczenia. Akcya ta przybrała charakter pra- 
wno-państwowy z powodu całego szeregu żą
dań, które postawiły W ęgry a które wcale nie 
dotyczą kolei południowej. W ęgry mają w tern 
nie mały interes, aby koleje prywatne, z któ- 
remi dziś mogą z każdą z osobna układać się 
o  taryfy, nie dostały się pod jeden >d rządu 
austriackiego tylko zawisły zarząd, bo kupcy

wigierscy podlegaliby wtedy wszysi kim tym po
stanowieniom, jakie ten zarząd państwowy w y
dawać uznałby za stosowne. Dlatego W ęgry 
korzystają z prawa, które wymaga ich zgody 
w kwestyi upaństwowienia kolei południowej i 
żądają gwarancyi dla swego eksportu do Nie
miec na liniach do Oderberga i do Wiednia. 
Mąiąc w swem ręku możność rozbicia akcyi 
upaństwowienia kolei południowej, W ęgry u- 
kła łają się równocześnie z rządem austryackim 

z koleją południową. Jeili rząd ausnyaoki 
rtie przyznałby im prawa ustanawiania taryfy 
wprost aż do Oderbergu i zwrotu pewnych 
sum Wj łożonych tytułem gwarancyi dochodów 
1 nii Koszyce-Oderberg, wreszcie jeszcze pe
wnych odszkodowań i wynagrodzeń, to W ęgry 
zapewnią kolei południowej, że je j upaństwo
wienie odroezonem zostanie na lata, a za to 
wymówią sobie na je j liniach różne zniżki ta
ryf, zupełnie zbliżone do taryf kolei państwo
wych na teryturyum węgierski cm.

Taki mniej więcej jest stan rokowań z 
Węgrami

*) Porównać proszę telegramy w dzisiejszym 
numerze.

Budapeszt 1 maja.
Gab.net Banfiy’ego przyjął, jak wiadomo, 

w całości polityczny program dra Wekerlego 
i oświadczył zaraz na wstępie, że za pierwsze 
swe zadanie uważać będzie jak najprędsze 
wprowadzenie w życie już sankcyonowanych 
przez kroia ustaw kościeluo-polifycznego zna
czenia, a nadto zajmie się tem, aby dia dwóch 
pozostałych, a już raz przez Izbę magnatów 
odrzuconych ustaw, przy możliwem uwzglę
dnieniu żądań izby wyższej, pozyskać je j przy
chylność, a potem sankcyę królewską. J^k 
wiadomo, Izba magnatów po raz drugi zmo
dyfikowała ustawę o recepcyi „żydowskiego 
wyznania0, a odrzuciła cały trzeci rozdział z 
ustawy o wolności wyznania, dotyczący bez
wyznaniowości. jednem słowem poczyniła tak 
kardynalne zmiany w przedłożonych do jej 
aprobaty ustawach, że to nuneyum magnatów 
powtórn e już powrócić musiało do Izby niż
sze;. Sejm zgodził się ze stjdistycznemi po
prawkami w ustawach, m iwiąc nawiasem, nie 
mającemi żadnego znaczenia, ale natomiast, 
idąc w myśl żądań gabinetu, nie przyjął ani 
skreśleń, ani skróceń i w niezmienionej form ie 
znowu odesłał obie ustawy do Izby wyższej 
Za dn więc czternaście Izba wyższa, po raz 
trzeci z rzędu, będzie debatowała nad reeepcyą 
religii żydowskiej i nad bezwyznaniowością, 
jako usta wam]

Panuje tutaj ogólne zdanie, że ' tym ra
zem Izba magnatów odpornie się zachowa, a 
„wszystkowidzący0 w świecie politycznj m, już 
dzisiaj utrzymują, że przejażdżka nuncyusza 
Agliardi’ego po Węgrzech, stanowczo na ko
rzyść opozyoyi wypadła, i że wkrótce ona 
w niniejszej jeszcze liczbie wystąpi przeciw 
obu ustawom, w których rząd węgierski nie 
chce poczynić żadnych zmiar W ubec takich 
horoskopów, opierać się mających niby na pe- 
wnj ch danych, los obu ustaw jest już niejako 
dziś zdecydowany Jeżeli wygra opozycya w 
Izb e magnatów, natenczas powstanie pytanie, 
czy powtórna już porażka rządu obecnego nie 
wpłynie decydująco na jego byt i stanów.sko ? 
Niewątpliwie, że dla uspokojenia wzburzonych 
umysłów na Węgrzech, pożąlanem byłoby, 
zeby zatarg od dłuższego już czasu istniejący 
między Izbą posłów a Izbą magnatów, mógł 
być już skończony, ale to pewna, że ta sama 
Izba magnatów, w składzie swoim, bynajmniej 
niezn.ien.una, a okazująca stałą niechęć,— z ra- 
cyi politycznej, do rzeczonych ustaw, nie 
przyjmie po raz trzeci w tej samej formie po
danych jej ustaw, skoro je dwa razy już od
rzuciła, inaczej bowiem złożyłabj dowód, że 
uznaje dwie prawdy w jednej sprawie, a tem 
samem o sobie samej dałaby światu świadectwo 
niearcypochlebne. Bywają przecież wypadki 
najmniej apodziewene przy głosowaniu, w mo
żliwość takiego właśr ie wypadku rząd wierzy 
i dziś już pracuje z całym zapałem nad zor
ganizowaniem w izbie potrzebnej dla siebie 
większości

Nie można przypuszczać nawet, aby po 
trzeciem veto ze strony magnatów, rząd chciał 
na nowo czwartą, ciężką i wątpbwą w po
wodzenie przedsiębrać próbę, a choć do tego 
skłaniać go będzie Izba poselska, są przecież 
politycy, którzy stanowczo twierdzą, że rząd 
raczej Uatąpi, n.żby się miał dać skłonić do 
ponownej a bezużytecznej presj 1 na Izbę ma
gnatów, a więc na zgromadzenie ludzi, grają
cych bądź co bądź ważną rolę na "Węgrzech i 
mających mir u narodu i u Korony.

Organa hrabiego Apponyi’ego w przewi
dywania tej ewentualności, bardzo moźebnej 
zresztą, j’iź dzia stawiają kandydatów na kie
rowników przyszłego rządu, wymieniają w 
pierwszym rzędzie dzisiejszego prezydenta izby 
poselskiej pana Szilagyfiego, w drug.m zaś 
hrabiego Albina Csaky’ego, byłego ministra 
wyznań i ośw.aty w gabinecie dra Wekerlego. 
Jak wiadomo, oba, ci kandydaci są właśnie 
głównymi twórcami wszystkiuh ustaw kośeiel- 
no-politycznych, ale też obaj mimo swojej lo
jalności dla tronu, nie bardzo są w kołach 
wiedeńskich łubiani dla wielu powodów i 
stąd kandydatura ich zdaje nam się na
der problematycznej natury, a kto zua sto
sunki, ten wie, że nawet w razie najgorszym, 
co znaczy w razie upadku nawet gabinetu 
Banffy’ego, na obu powyższych kandydatów 
oko i uwaga monarsza z pewnością zwrócone 
nie będą.

Jest k lka taktów, które przyczyniły się 
co prawda i u góry do osłabienia nieco pukła- 
dańej zrazu wiary w „żelazną rękę0 barona 
Banffy’ego, w jego  energię i zdolność do rzą
dzenia krajem. W ybory dwukrotne w Nyitrze, 
dalej wybór Franciszka Koszutha na posła, 
wreszcie, maia na pozór, ale brzydka, bo przy
kra dla „w yżyn0 sprawa atentatu na pomnik 
H entziego, zakończona tak poniżającą dla 
władz tutejszych komedyą, jaką była pogoń 
za sprawcą czynu, którego wszyscy widzieli, 
z którym tajni poli yanei rozmawiali, ale 
którego rzekomo poznać, a więc i złapać nie 
mogli.

W obu pierwszych wypadkacL postępowa
nie ministerstwa, a w trzecim władz policyj
nych, jest co najmniej śmieszne, a usprawie- 
dliwionem być nie może, bo co dnia przecież 
marny dowody zręczności w chwytania przez 
władzę bezpieczeństwa tych, którzy zaledwie 
coś drobnego zawinili, a bądź co bądź zde
klarowanego przestępcy, minio stwi srdzonego 
laktu, że go widziano i że z nim obuowano, 
złapać nie można było.

W ęgrzy narzeka ją ustawicznie, że na utrzy
manie dworu kr>lewsk.<go dokładają rocznie 
cztery miliony zł. ze swej strony, i że ta ol
brzymia suma przechodzi zakres ,ił ich 
i możności. Co roku podczas debaty nad budże
tem państwa powtarzają się w iz ‘ ie posdskiej

i w prasie tutejszej ubolewania, że za taką 
sumę pokaźną, na utrzymanie dworu opłacaną, 
oni (W ęgrzy) dworu królewskiego nie mają. 
Te coroczne żądania i jęki na nutę jednostajną 
zmęczyły już dra Wekerlego, on też postarał 
się \ ierwszy o to, aby podczas pobytu króla 
w rezydencyi węgierskiej osoba monarchy oto
czoną była dworzanami, rekrutowanymi z licz
nego grona arystokracyi węgierskiej. Kilka 
funkcyi dworskich rozdano rzeczywiście między 
W ęgrów, a dziś król mianował Ludwika hr. 
Apponyiego swoim węgierskim marszałkiem 
dworu, a przy „burgu“ tutejszym kazał utwo
rzyć stale funkeyonować mającą- kancelaryę mar
szałkowską, któraby załatwiała wszystkie czyn
ności takiej kancelaryi dotyczące. Ponieważ 
gazety podały pogłoskę, jakoby nowo miano
wany marszałek dworu węgierskiego miał być 
bezpośrednio zależnym od księcia Hchenlohego 
w Wiedniu, przeto oburzyli się zaraz politycy 
węgierscy i nuż interpelować energicznie pana 
Banffyego, iie w tem doniesieniu dziennikar- 
skiem mieści sie prawdy, a ile fałszu. Natural
nie, że br. Banffy odpow iedzieó musi na pyta
nie; ale na jego wyjaśn.enie czekać wypada 
trzydzieści dni cierpliwie, a tymczasem sprawa 
sama przez cię wyjaśni się niezawodnie

Już to w ogóle dla stronnictwa radykal
nego w W  ęgrzech, dualizm jest czemś antypa- 
tycznem Stara się też oni na każdym krosu 
występować przeciw niemu, zwalczać go gdzie 
tylko się da, a przy pierwszej lepszej sposo
bności nie szczędzi słów dla dosadnego wynu
rzenia swojej dla mego antypatyi. W  pierw
szym rzędzie naturalnie wyznawcy i boidowni- 
cy politycznych zasad zmarłego eksdyktatora, 
tak zwani koszutowcy, popisują się tą niena
wiścią Czy racya, czy nie racya, on: na śle
po krytykują w czambuł cały stosunek obu po
łów Monarchii do siebie, są pi zeciwnikami nie
przejednanymi sojuszu z Austryą i dla nich 
ugoda z 07 roku nie istrieje bynaimniej, oni 
jej nie znają, a w antagonizmie swoim do Cis- 
iitawii, są tak uparci, że żadnymi choćby naj
silniejszymi argumentam’ ich się nie przekona. 
Ugoda, wspólna armia, wspólne finanse i wspól
ne cło, toż to — zdaniem ich — synonim ca
łego zła, które o.ęży nad Węgrami i unieszczę- 
śliwia kraj cały.

Mniej szowinistyczną jest partya narodo
wa. Ta się z ugodą z 67 roku zgadza; ale co 
do armii, mianowicie jej rozdwojenia, stawia 
znowu takie żądania które nie licują bynaj
mniej z pojęciem o „dualizmie0, a obu pań
stwom, a szczególniej W ęgrom, bynajmniej nie 
wyszły by na korzyść, ponieważ ciężary na 
utrzymanie oddzielnej armii węgierskiej byłyby 
tak wielkie, że W ęgrzy nie zdołaliby im spro
stać. Stronnictwo narodowe żąda także utrzy
mania osobnego dworu króla węgierskiego, nie
zależnego od dworu Cesarza au-.tryack.ego Ży
wi ono bowiem to przekonanie, że skoro W ęgry 
będą miały otobny dwór, wtenczas pozbe.dzie 
się kra ’ Arpada także zgubnych wpływów 
austryackiej polityki na bieg spraw wewnę
trznych węgierskich.

J e s t  wreszcie trzecie stronnictwo polityczne, 
bezwzględnie dualizmowi sprzyjające i jedyrue 
w dualizmie z państwem austryaekirm widzące 
możność rozwoju i siłę dla Węgier. Stronnictwa 
to dzisiaj rządzi na Węgrzech, a powołał je  do 
politycznego życia i kierownictwa sprawami 
polityki państwa, Deak. Zorganizowane na sil
nych podstawach, karne niesłychanie, a przy- 
tem zimne, wyrachowane, nigdy nie kierujące 
się uozuciem, lecz zawsze rozumem staną, wspie
rało ono gabinety Tiszy, Szapary’ego i Weker
lego, i utrzymuje dzisiaj rządy Banffyego.

Że dla W ęgiei zrobiło dużo, to nie ulega 
najmniejszej wątpliwości. Całe to znaczenie, 
lakie W ęgrzy — naród tak mały stosunkowo — 
wyrobili sobie i w Monarchii i w Europie, 
przypisać należy pracy leg - stronnictwa, Aie 
niebacznie wpuściło ono robaka do swego wnę
trza. Robakiem tym była masonerya Tisza 
jako kalwin nie oceniał niebezpieczeństwa ja 
kie to rozpanoszenie się masonów mieści w  so
bie i dla W ęgier i dla stronnictwa rządowego. 
Nie stawiał więc zapory masonom, owszem po
pierał ich, bo rad widział osłabienie żywiołu 
„atoliokiego w "Węgrzech. Tymczasem maso- 
n r y .  poczęła działać rozkładowo, niszczyć po
czucie religijne, a za mem wszystkie inne u- 
czucia uszlachetniające i służące jako cement 
dla społeczeństwa. Nakomee masonerya, mnie
mając, że już dość osłaDxła Kościół katolicki, 
wystąpiła ze znanemi ustawami bezwyznanio
wemu I  tu powstała reakeya, obudził się duch 
Węgier, wszystko, 2 0  było jeszcze szlachetnego 
w tym narodzie, ocknęło się i poczęło się gru- 
mauzió dokoła książąt Kościoła. Tej reakcyi 
za wdzięczają W ęgrzy powstanie suronniotwa ka
tolickiego, które dziś jeszcze jest słabe, ale 
które będzie niezawodnie szybko rosło w siłę, 
a ponieważ stanie także na grancie zgody z r. 
1867 1 zaakceptuje dualizm, przeto będzie miało 
poparcie *fer wyższych i wpływowych czynni
ków katolickich po drugiej stronie Lita wy. 
Oto z jakich stronnictw składa się tutejszy 
świat polityczny

A  teraz na zakończenie donoszę, że mamy 
dziś z powodu święta robotn1 czego ciszę na 
ulicach fabryki zamianięte, dzienniki nie wy
chodzą, a po koszarach skoncentrowane są silne 
oddziały wo;ska, aby w razie potrzeby ująć 
w karby zbyt rozognioną fantazyę tłumów ro
botniczych.

protektora JE. dr. Julian Dunajewsai, poczem prze
mówił prezes Aaademii Stanisław hr Tarnowski. 
Podziękował drowi Dunajewskiemu za wyrazy uzna
nia dla działalności Akademii 1 za starania jego o 
podwyższenie dla niej dotacyi rządowej. Dalej pod
niósł, że, gdyby Akademia posiądę'a większe fundu
sze, rozwinęłaby szerszą dziaislność; obecnie stara 
się ona najusilniej o to, aby tych skromnych fun
duszów jak najlepiej użyć.

Z porządku sekretarz jeneralny prof. dr. Sta
nisław Smolka złożył sprawozdanie z czynności Aka
demii w roku ubiegłym, poczem ogłosił nazwiska 
nowych jeu członków.

Ne wydziale filologicznym członkiem czynnym 
ogłoszony prof. dr. Antoni Kalina we Lwowie, a 
członkami korespondentami pp.: prof. dr. Wilhelm 
Creizenach w Krakowie i prof. dr. Ernest Mukt w 
Budziszynie. Na wydziale historyczno-filozoficznym 
członkiem czynnym prof. dr. Hemyk Zeissberg w 
"Wiedniu; czLnkami korespondentami pp.: prof. dr. 
Michał Gruszew3ki i prof. dr. Leon hr. Piniński we 
Lwowie. Na wydziale matematyczno-przyrodniczym 
członkiem czynnym dr. Henryk Hoyer (starjzy) w 
Warszawie; członkami korespondentami pp.: prof. 
dr. Leopold Adametz i prof. dr. Władysł. Szajnocha 
w Krakowie.

Po ogłoszeniu nazwisk nowych członków, wy
powiedział profesor dr. Władysław Abraham ze Lwo
wa odczyt, p. t. „Pierwszy spór kośoielno polityczny 
w Polsce11.

Wreszcie sekretarz generalny prof. dr. Smolka 
ogłosił przyznanie nagród z fundacy. ś. p. Probusa 
barczewskiego w kwocie po 1000 złr. z narosłymi 
procentami. 1. Nagroda historyczna imienia bar
czewskiego przyznaną została jednomyślnie p. Wła
dysławowi Mickiewiczowi za jego 4-tcmowe dzieło 
„Żywot Adama Mickiewicza1*. 2. Nagroda za dzieło 
malarskie przyznaną została mistrzowi Henrykowi 
Siemiradzkiemu w Rzymie (nagrc lżonemu już roku 
1890 z? „Fryne w Eleuzis“ ) za kurtynę do teatru 
krakowskiego. 3. Nagroaa za dzieło malarskie przy
znaną została również jednomyślnie mistrzowi pro
fesorowi Józefowi Brandtowi w Monachium za obraz 
znakomity rodzajowo-historyczny „Modlitwa Ormian11, 
wystawiony we Lwowie hor* toncows. Nadto przy
znaną została nagroda im. Lindego, pracy „Słownik 
łacińsko-polski Bartłomieja z Bydgoszczy z r.l532u. 
pod godłem: Ilaec auUm versa vetera. W  końcu 
ogłoszono nowe konkursy i na tem posiedzenie za 
kończono.

KRONIKA.
Lwów 4 maja.

Odznaczenie. Krajowy inspektor szkolny p. 
Ludomił German otrzymał order żelaznej korony 
3 klasy.

Honorowe obywatelstwo nadała Rada miej
ska w Myślenicach JE. p. Namiestnikowi Kazimie
rzowi hr. Badeniemu w uznaniu jego wysokich za
sług około dobra kraju 1 starania o rozwój miast. — 
Rada m. Gorlic nadała honorowe obywatelstwo panu 
Wojciechowi Biechońskiemu.

Towarzystwo prawnicze począwszy od 7go
maja urządzać będzie przy sprzyjającej pogodzie 
prz«z całe lato we wtorek po południu wycieczki 
do Żelaznej W ody za stawem Kamińdkiego.

Głowna wygrana włoskich losow „Czerwone
go Krzyża11 w kwocie 150.000 lirów padła na ios 
s. 1911 nr. 41.

Muzyka wojskowa 15 pp. grać będzie w po
niedziałek dma 6 bm. w parku Stryjskim. Początek 
o godzinie pół 6-tej.

Z Doliny donoszą: Dnia Igo bm, ukonstytuo
wała się nasza Rada powiatowa. Marszałkiem wy
brano jednogłośnie dotychczasowego prezesa p. Win
centego Witosławskiego, wicemarszałkiem ponownie 
ks. kan. Józefa Łopatyńskiego.

Doroczne uroczyste posiedzenie krakowskiej 
Akademii umiejętności odbyło się wczoraj w połu
dnie w głównej san posiedzeń. Z.igaił je zastępca

Ze Lwowa wzięli udział w aroczystem posie
dzeniu : JE. p. Namiestnik Kazim.erz hr. Badeni, 
profesor dr. Franke, dyrektor W. Kętrzyński, W ła
dysław Łoziński, profesor J. Niedżwiudzki, dr. Sza- 
raniowicz, dr. T. Piłat i prof. Wł. ZajączkowsKi. 

Zamach na sęaziego. O wypadku tym, o któ-
ryn; podaiiimy wczoraj krotką notatkę, donoszą 
z Krakowa, co następuje Właściciel dwóch sklepów 
masarsKich przj ulicy Mikołajskiej i Lubicz, Ale
ksander Seiiei, znany był w mieście z niespokojnego 
usposobienia; prowadził bezustannie inseratową wojnę 
z różnymi osobami i władzami Człowiek ten miał 
przy tem wszysekiem ciemną przeszłość; jego kon- 
duita karna przedstawia się oai dzo zamazana. I tak 
karany był za zbrodnię krzywoprzysięstwa 4-mie- 
sięcznem więzieniem, za obrazę honoru z §. 496 
i 497 aresztem 24-godzinnym i grzywną 10 złr., za 
opilstwo grzywną 1 złr., za przekroczenie z §. 411 
(lekkie uszkodzenie ciała) 24-godzinnym aresztem, 
za obrazę adjunkta sądowego p. Sozańskiego jedno
miesięcznym aresztem, wreszcie za obrazę poborcy 
adriiiiiistrdcyi akcyzowej miejskiej p. Jaroszewicza 
Antoniego 7 -dniowym aresztem.

Z powodu zasądzenia za obrazę p. Jaroszewi
cza, wniósł Seidel prośbę o odroczenie mu terminu 
odbycia kary na 6 tygodni; prośbę uwzględniono 
tylko częściowo i odbycie kary odroczono do dnia 
18 kwietnia. Gdy w tym terminie Seidel się me 
stawił sąd wezwał poheyę o dostawienie zasądzo
nego. Seidel wszakże „am, boz interwencyi policyi, 
przybył onegda) io sądu delrgowamego karnego przy 
ulicy Kanonnej. Udał się do sali Nr 2 na II pię 
trze, gdzie swojego czasu odbyła się przeciwko nie
mu rozprawa i tu zgłosił się do sędziego p. Dra 
Wojciecha Dąbrowieckiego, oświadczając, że przybył 
celem odsiedzenia kary. P, sędzia, z powodu kró
tkiego wzroku, zbliżył się do Seidla, ażeby rozpo
znać, kto to właścif ie jest, a poznawszy Seidia,, 
rzekł: —  Pan do kary; zaraz poszukam aktów.

Wtedy S' idei zaczął narzekać, że mu karj 
p. sędz a nie odroczył do żądanego terminu ; zaczął 
oburzać się na rzekomą niesprawiedliwość sąau, mó
wiąc, że z powoda odsiadywania kar cierpi na ma
jątku i interes jego podupada.

P dr. Dąbrowiecki zauważył na to, że nic nie 
wiedział o poprzedniem odsiadywaniu kar przez Sei
dia. Wyszukawszy akta, zamierzał pan sędzia dać 
polecenie protokolantowi Panciewiczowi do na- 
pirama odpowiedniego aktu dla zarząau więzień.

Wtem z całym spokojem wydobył Seidel 6- 
strzałowy rewolwer z kieszeni surduta na piersiach, 
na wewnętrznej stronie ubrania pomieszczonej, wy
ciągnął rękę z rew olwerem ku sędziemu, odciągnął 
kurek i rzeki.

—  Ja się za to zemszczę na panu !
P dr. Dąbrowiecki, przedzielony stołem od 

Seidla, schylił się za zielone sukno stołu przed wy
mierzonym rewolwerem. Wtedy Seidel cofnął się 
meco w głąb pokoju i po pod stół aał dwa strzały 
do pana Dąbrowieckiego. Po drugim strzale uda
ło się sędziemu przemknąć ku drzwiom sąsie
dniego biura Wtedy jeszcze dał Seidel trzeci 
strzał ; kula z tego strzału właśnie na wysoko
ści głowy ludzkiej , ugrzęzła zupełnie wre drzwiach, 
z czego widać, że strzał trzeci padł w odległo
ści kilku kroków i że zbrodniarz działał z ca
łym spokojem i przytomnością. Dowodzi tego jesz
cze dalsze jego zachowanie się. Po daniu trzeoiego- 
strzału, zwrócił się do pana Panoiewicza, protoko 
lanta 1 rzekł:

—  Nie będę strzelał do pana. boś mi pan nic 
nie zrobił.

Położył rewolwer na stoie , a morderczą broń 
zabrał zaraz p. Pankiewicz. Tymczasem —  niestety 
nieco późno — nadbiegł woźny i trzech posługaczy, 
którzy zabrali Seidla do więzienia.

Naczelnik sądu p. radzca Schnuzel zajął się 
rannym p. drem Dąbrowlecknn, a z pomocą lekarską 
DO.̂ pieszyli prof. dr. Trzebichy i dr. Schwarz. Jedna 
z kul zraniła sędziego w prawe ramię powyżej 
łokcia i rana ta, chociaż nie jest groźną, przecież 
nie jest lekką; nie zaĝ -aź? wszakże życiu. Druga 
Kula drasDęła lekko w lewą rękę p. Dąbrowieckiego. 
Na służbowym mundurze na prawym rękawie widać 
wypalony otwór od kuli, naokoło otworu sunno jest 
spalone; na lewym rękawie również widoczny ślad 
kuli. Jednę z kul znaleziono na podłodze w pokoju, 
druga znajduje się we drzwiach, trzeciej nie odna
leziono. W  rewolwerze są jeszcze trzj- pełne ostre 
naboi e.

Uwięziony zurodn.arz rzucał się jeszcze w ka- 
żni, wyrzekając na brak sprawiedliwości; mówił też, 
że już rano czatował na p. Dąbrowieckiego przy ul. 
Wolskiej, gdzie mieszka, oraz że rano już czatował 
również przed sądem. Seidls odstawiono aziś do sądu 
kar jego na żądanie prokuratora Miinniońa, a w sali, 
gdzie się odbył morderczy napad, dokonała oględzin 
komisya sądowa.

Pożary. W  niedziele wybuchł pożar w Czer- 
niowcach. O północy z niewyjaśnionej dotychczas 
przyczyny powscał ogień w jednym z domów przy 
ulicy Mostowej, naprzeciw browaru akcyjnego. Frzv 
jprzyjującym wietrze w jedi-ej chwili ogainął sąsie- 1 
duie budynki i kiedy przybyła straż cgniowa miej
ska, już kilka domów stało w płomieniach. Niebez
pieczeństwo dla całej okolicy było ogromne, pożar , 
bow'em przerzucał się na odlegle dachy, a ratunek, 
w obec wiatru, przedstawiał nie małe trudności. 
Ostatecznie zlokalizowano ogień. Spaliło się jednak 
doszczęmie sześó domów, z których prawie nic nie 
wyratowano

W  Chyszewicach, w rudczańskiem, dnia 30 
kwietnia zgorzało 63 gospodarstw. Nadto obiegają 
pogłoski o spaleniu się miasteczka Stojanowa.

Fałszerze aktów. Z Tarnopola donoszą, że 
odkryto tam szajkę oszustów, którzy systematycznie 
fałszowali weksle i akta notaryalne, podpisując n» 
nich wybitne firmy kupieckie i podejmowali na pod
stawie sfałszowanych ak.ów znaczne kwoty z tarno
polskiej Kasy oszczędności. FaLzerze są lziaolitam) 
i należą do klas/ rękodzielniczej Dwóch zD ieg b  
już —  prawdopodobnie do Ameryki. Podpisy n» 
aktach i wekslach legalizowane u notaryusra, które- 4 
go zręczni oszuści potrafili wprowadzić w biąd prze* 
podstawienie fałszywych świadków.

Ko lon ia  •ymanowska Komitet I krajowej le
czniczej koionii rymanowskiej podaje do publiczne! 
wiadomość i, że podania o przyjęcie nadsyłać naleij 
na ięce p "Władysława Zontaka (Lwów, MuzeiU 
hr. Dzieduszyckiego) najdalej do końca m?ja.

Zo sztuki. Równocześnie z zapowiedziany®' 
głośnym obrazem Podkowińskiego „SzaD, wyst®' 
wionę będą także trzy jego prace : „Noctnme1 
„Marsz pogrzebowy0 i „Ironia11, stanowiące jakoF 
dopełnienie do powyższego obrazu. Dzia i rzeźb n* 
szej wystawy wzbogacony został kilkoma uajno' 
szemi pracami mianowicie : Błotnickiego „Madonn: 
Lewaudow3kiego „Biust j osia dr, Lewakowsidegó1 
Wojtowicza „Madonna11 i „Spokój11 (projekta ® 
pomniki), Dąbrowskiej „Murzyn0 i „Caruen° (st®, 
dya), nadto wystawiono kolekcyę rysunków M 
tejki, Stanisławskiego „Krajobraz11, oraz na kifi® 
ani „Portret di. Steczkowskiego11 pędzla Damazeg1 
Kotowskiego

WibCZÓł U roczysty w 1 Ol rocznicę nadal®1 
Konstytucyi 3 maja odbył się wczoraj w sali „S 
k°IL • Przemowa dra Dziędzielewicza, 'deklamac 
p. Stanisława Ko opki i produkoye muzyczne 
śyły się Szczęśliwie na zajmujący program. „Echo*1 
posiadające w repertuarzu zasól pieśni, rozpoczęć 
i zakoi uroczystość odśpiewaniem oapowiad® 
jących chwili pieśni. Stosownymi w programie był? 
„źyczeni Chopina Liszta i „mazurek0 Chopio* 
które p. Lickendorfówna z werwą odegrała. P. My 
kowska śpiewaczka po raz pierwszy dająca się di; 
szeć publiczności, uczenica p. Pannny Stróżecki
zjednała sobie również słuchaczów pewnem i ®
d -tnem odśpiewaniem pieśni Moniuszki i Gah* 
Wreszcie p. T Borkowski śpiewał Komoi ow aki eg1 
Polonez i jak zawsze podobał się.

P. Ostrowski akompaniował i kierował artj 
stycznie wieczorkiem. Kapela „Harmonii0 dała 
słyszeć w dwu numerach progi amu.

Rzekomy cud z nagłem odnowieniem Się obra*' 
Matk Boskiej został już wyjaśniony. Trzeba wieizi® 
że rodzina, w której zaszedł ten wypadek, ma potroS* 
inklinacyę do artyzmu. Ojciec, z fachu woź®? 
w magistracie, jest samoukiem i wcale nie brzydź 
rzeźbi, syn, osmnostoletiii chłopak, zamienił dT'J 
ojcowskie na pędzel i maluje. Otóż ren m łodzieiD  
stał się powodem całego nieporozumienia, Pewr.®?1! 
razu podczas nieobecność matki rozrobił farby i J1(j  
majowa] stary wyblakły obrazek, wiszący P- 
łóżkiem. Matka; prosta kobieta, wróciwszy dc dotf" 
i spostrzegłszy cudowną odmianę, uklękła naDożu'9 
uomodliła się i czcmprędzei rozgłosiła wśród rąd® 
dek, że Matka Boska „cdnowiła się0 w jei miedzk®' 
niu. Wiadomość o tym nadzwyczajnym wypad" 
zrobiła sensacyę wśród kumoszek i w prze ląg' 
pół dnia cały Lwów o nim mowih Mimowol®? 
sprawca cudu, któremu, jak sam twierdzi, żal by1' 
z początku wyprowadzać matkę z przyjemnego *ł® 

zenia, że . „n Bóg okazał taką. łaskę jej domo'®' 
był niemym świadkiem wszystkich ceremonii, jaio-~ 
doczekał dię pomalowany przez niego obrazek 
Dopiero przed kilka dniami przyznał się do winy

Buta wójtowska. Od X. Kudrykiewicza z R® 
sockaczr otrzymaliśmy następujące pismo

W  nocy z 21 na 22 kwietnia nak«zpł wA) 
gminy rosuebackie. w pow. '■zo-tkowskim, »żetó 
każdy gospodarz w Rosucbaczu, posiadający mwe® 
tarz. wywiózł fury kamienia i zarzucił nim ogró1 
eickcyonalny w Rosochaczu. Widząc w tem gwa 
publiczny, zawiadomiłem o wypadku tym 3ąd  ̂
Czortkowie, który dopiero 30 kwietnia oznajmił mA 
że to nie jest gwałt publiczny an nadużycie władz? 
urzędowej przez wójta i że tylko w arodz« proces1 
cywilnego mogę żądać satysfakcyi.

Otlary. Dla Towarzystwa św. Salomei fili: ś®®1 
Anny złożyła p. Aleksandra Jędrzejowiczowa 5 zł® 
zamiast wieńca na grób ś. p. dr. Kazimierza Sob® 
lewskiegc

Zh.arli. Jan Ohanowicz, właściciel dóbi 
Bessarabii, umarł w Czerniowcacb, przeżywszy 1®’ 
69. — Apolonia z Bieleckich Ławro weta, wiaśc’ 
oielka dóbr, umarła w Tarnawie niżnej przeżywszj 
lat 40.— W  Bław czy wielkiej umarły jednego dni* 
na influencę mat.ca tamtejszego gr kat. proboszcz® 
Justyna z Komarniekich Sosenkowa w 88 rok® 
życia i żona, Józefa z Soniewickieh Sosenkowa,

Stan powietrz? T. o 8 rano -J-101 E, w poŁ 
d- 17 R. Bar. 766. Spada, Prześliczna pogoda.

Oj ci leKarze!
Dla pana niezbędna jest ztiwancL powietrza.

—  Dla czego, doktorze ?
—  Ponieważ we Lwowie powietrze jest zbył 

emieime,
Teatr. Dziś w sobotę „Zbójcy11, tragedya W ® 

aktacł Sz.yllera. W  niedzielę po południu „Ba 
maskuwy11, komedya w 3 aktach Bissona, wie izó1 
„Madame Sans-Gene“, komedya w 4 aktach W- 
Saidou. W  poniedziałek nie będzie przedstawieni® 
We wtorek dane będzi" przedstawienie skłauam 
z nrozmai :orym programem na dochód Bratniej po
mocy słuchaczy uniwersytetu lwowskiego. W pro' 
gram wchodzą jounuaktowe komedye i śpiewy.

Liie^ura * Sztuka
* Czwarty koncert galicyjskiego Towarzystw® 

muzycznego, zapowiedziany nr niedzielę dnia 5 bm. 
posii da program barazo bogaty, składający się z u 
tworów aa orkiestrę smyczkową i utworów chorał 
nycń. Do rzędu pierwszych należy niewykonana ® 
u as nigdy Suita b-rnoll J, S. Bacna w opracowani® 
R. Franza Serenada Roberta Volkmana, oraz kom 
pozycye Dworzaka Saint-Saensa i Rebera Rond® 
w opracowaniu K Mikulegu Utwory chóralne ulo 
żone są w porządku chronologicznym i przedstawiaj* 
śpiew a capella od Szesnastego wieku aż do czasó* 
naszych, obejmując koinpozycye Gomółki, Hassicr® 
Praetoriusa, Lullyego, Haydna, Mendeissońna, Rubin 
Sterna i Mikulego

W  wykonaniu programu wezmą udział jak1 
sofiści pp. Wolistnal, Sladek, Spatt i pannr Zellin 
gier, orkiestra smyczkowa i kwartet mięszany W0' 
kalny poczwórnie obsadzony.

ł
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Program ten bez zaprzeczenia bardzo interesu
jący powinien jak najwięcej słuchaczy zwabić do 
“kii Towarzystwa. Początek koncertu o godzinie pół 
4o 1-szej w południe.

C z ę ś ć  e k o n o m i c z n a
Wiedeń 2 maja.

(Z ) Z całym zapałem zwracają się speku
lanci znów do zaniedbanych ostatnimi czasy 
Walorów bankowych i forsują ich haussę w y
próbowanymi nieraz środkami, a mianowicie 
rozpuszczaniem pogłosek o nowych wielkich 
operacyach tutejszych banków, przedewszyst- 
kiem grupy banku kredytowego. Najskuteczniej 
działa kilkakrotnie już wyzyskany wrzekomy 
projekt założenia wielkiego przedsiębiorstwa 
elektrycznego. I dzis zrobił on swoje, zagrze
wał fanrazyę i przyczynił się do znacznej zwy
żki kursów Wszelako giełda berlińska pokrzy
żowała dziś rachuby naszych spekulantów. 
Obiegały tam bowiem alarmujące pogłoski, ja
koby zanosiło się w Wiedniu na wielkie ban
kructwa, a prawdopodobieństwa dodawało tej 
pogłosce wrzekome samobójstwo właściciela je 
dnego z kantorów tutejszych Spitzera.

Jak się ma właściwie sprawa z tern sa
mobójstwem, dotychczas nie wiadomo, h aktem 
jest tylko, że Spitzera wydobyto żywego z Du
naju ; wedle jednej wersyi chciał on sobie ży
cie odebrać z powodu znacznych strat na gieł
dzie, wedle innej zaś wersyi zdarzył mu się 
tylko nieszczęśliwy wypadek, że jadąc po mo
ście wpadł do wody. Kontrmina berlińska w y
zyskała należycie ten wypadek i wywalała 
w Berlinie znaczny spadek kursu naszych pa-

{uerów, co oczywiście na naszą giełdę oddzia- 
ało. Poranne zwyżki zniknęły, a ostateczne 

notowania są po większej części niższe od wczo
rajszych.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 401'— , węgierskie 463-50, 

Anglobanki 169'50, Uniony 330’— , Bankvereiny 
168-80, Landerbanki 286-40, Ludwiki 221'50, 
Czerniowieckie 335'— , Elbethale 291" <5, Renta 
papierowa 101-35, srebrna 101-30, austryacka 
złota 123-75, 4°/0 austr. renta wal. kor. 10T55, 
węgierska złota 123-— , 4 “/„ węgierska renta 
wal kor. 99’15, dukat 5'73—, 20-frankówka 
9-69, marki 1T95, ruble l"30*/4.

Wiedeń 2 maia. Spirytus 15-80— 15-90.
§  Spraw ozdan ie  z targu  zbożow ego naK leparzu .

K r a k ó w  3 maja.
Na targu dzisiejszym nie przyszło prawie 

do żadnych obrotów, ponieważ z jednej strony 
sprzedający ze względu na posuchę i stałą ten- 
dencyę targć v zagranicznych usiłowali pod
nieść ceny, z drugiej strony młyny miejscowe 
dla braku odbytu na mąkę ograniczają się 
z mlewem, a "że przy tern niewielkie obecnie 
potrzeby mają ne jakiś czas pokryte, więc pod
niesionych żądań uwzględniać nie chciały. 
W  tych -warunkach do żadnego porozumienia 
przyjść nie mogło i trudno było nawet wypo- 
środkować cenę; jednakowoż usposobienie by
ło w ogóle co do pszenicy stałe, co do żyta 
trochę słabsze.

Płacono pszenicę białą 8'25 do 8 70, czer
woną 8-— do 8-60, żółtą 8-— do 8-60, żyto 6 65 
do 7"— , jęczmień browarny 6'50 do 7" , na
kaszę 6-— do 6"25, owies 6'50 do 7'10 zł., rze
pak — "— do — ’— . Koniczyna czerwona — do 
— biała — — do — , tymotka — do — ’— zł., 
wyka 5.50—6.00; bób 0.00—0.00 zł. Wszystko I 
za 100 kilogramów. 1

Telegramy „Przeglądu1'
Przesilenie na Węgrzech

Wiedeń 4 maja. Odpowiedź prezesa ga
binetu węgierskiego Banffy’ego na, interpelacyę 
Tereny?ego co do podróży nuncyusza papie
skiego do Węgier wywołała w sferach naj
wyższych żywe niezadowolnienie.

„ Politische Correspondenz“ konstatuje, że 
jak wszędzie, tak i to ministeryum spraw za
granicznych, forma i treść odpoioiedzi Banffy'e- 
(jo wywołała zdumienie. Oświadczenie Banffy’e• 
go w wielu istotnych punktach było niepraw
dziwe i dla tego nie zgadzało się z pogląda
mi hr. Kalnoky’ego. Odnosi się to zarówno
do motywów jak i do konkluzyi deklaracyi 
węgierskiego prezesa gabinetu. Niewiadomo 
także w ministeryum, jakiem prawem mógł 
Banffy wyraźnie w sejmie oświadczyć, że 
minister spraw zagranicznych solidaryzuje 
się ze stanowiskiem zajętcm przez rząd wę
gierski. Co do tej kwesty i akta jeszcze nie 
zostały zamknięte tak samo jak i co do e- 
wentualnej kwestyi, jak daleko mają sięgać i 
w jakiej formie mają być podane poufne u- 
wagi co do wystąpienia nuncyusza w W ę
grzech. To oczywiście musiało zależeć od 
rozmaitych dat, których jeszcze wcale nie 
przedłożono, a z których możnaby skonstruo
wać dowód, że nuneyusz papieski naprawdę 
mięszał się w wewnętrzne sprawy węgierskie. 
To, że Banffy w sejmie węgierskim oświad
czył, że taki krok w obec Watykanu mini
steryum spraw zagranicznych już zrobiło, 
przypisać należy tylko jego nieznajomości to
ku spraw dyplomatycznych, tej nieznajomości 
także przypisać należy, że Banffy na własną 
odpowiedzialność i bez względu na nasze 
przyjacielskie stosunki ze Stolicą Apostolską, 
złożył w parlamencie węgierskim oświadcze
nie, brzmiące jak fanfara wojenna, co może 
rzeczy samej tylko zaszkodzić. W  obec tego 
wystąpienie Banffy'’ego pociągnie za sobą pra
wdopodobnie dalsze deklaracye i dalsze kon- 
sekweneye.

Wiedeń 4 maja. „Fremdenblatt“  oma
wiając artykuł „Polit. Gorresp w sprawie 
deklaracyi Banffy’ego, sądzi, że w tej spra
wie jest jeszcze wiele punktów niewyjaśnio
nych, i dla tego nie można sobie wytworzyć 
objektywnego sądu. W  każdym razie • zda
niem „ Fremdenblattw• to nie ulega wątpliwo
ści, że ministeryum spraw zagranicznych by
ło skłonne przedsięwziąć w tej sprawie jakąś 
akcyę w obec Kuryi rzymskiej, ale miało na 
myśli akcyę poufną. Tymczasem oświadczenie 
Banffy’ego, złożone w sejmie, dało całej 
sprawie icielki rozgłos i stworzyło trudną 
sytuacyę w obec Stolicy Apostolskiej. Przez 
to jest dalsza akcya w tej niewątpliwie bar
dzo ważnej sprawie wielce utrudnioną, a na
wet skompromitowana, nad czem szczerze u

bolewać należy. W  każdym razie zdaje się, 
że nastąpią dalsze szczegółowe wyjaśnienia w 
tej kwestyi, ale mogą one nastąpić tylko w 
sejmie węgierskim, gdyż minister spraw za
granicznych nie ma ku temu kompetentnego 
forum, bo obecnie nie urzędują delegacyc.

Pe8Zt 4 kwietnia. Prezes gabinetu 
Banffy otrzymał wezwanie przybyć bezzwło
cznie do Wiednia i wyjechał tam wczoraj 
wieczorem.

Peszt 4 maja■ Dzienniki tutejsze dono
szą, że Banffy nie został wezwany do W ie
dnia, lecz pojechał lam z własnej inieyaty- 
wy, porozumiawszy się poprzednio z kolegami 
i z wybitnymi członkami stronnictwa liberal
nego, a pojechał dla tego, ażeby porozumieć 
się z ministrem spraw zagranicznych co do 
sytuacyi, stworzonej wczorajszym komunika
tem „Politische Corresponden»u a ewentual
nie przedstawić całą sprawę Cesarzowi. Za
razem dodają dzienniki, że gdyby Banffy nie 
otrzymał satysfakcyi, wówczas dymisya całego 
gabinetu węgierskiego jest nieunikniona.

„Pester LoydA tudzież peszteński kores
pondent „Nowej Press-/' donoszą, że hr. 
Kalnoky dowiedziawszy się o deklaracyi, zło
żonej przez Banffy’ego w sejmie, udał się 
bezzwłocznie do Cesarza i zażądał dymisyi. 
Dotychczas nie potwierdzono jednak znikąd 
tego doniesienia.

Peszt 4 maja. Wszystkie dzienniki oma
wiają sytuacyę. Ton ich jest bardzo rozdra
żniony. Jedne żądają dymisyi Banffy'ego, inne 
dymisyi Kalnoky’ego

Peiter Lloyd sądzi, że prawdopodobną jest 
kryzis podwójna, ale zarazem dodaje, że nie 
jest zupełnie wykluczona możliwość załatwie
nia tego nieporozumienia, przyczem podnosi, że 
chociaż kryzis osobista zostanie załatwiona, po
zostanie zawsze jeszcze różnica rzeczowa, któ
ra w porozumieniu ze stronnictwem liberalnem 
nie da się załatwić inaczej, jak tylko na pod
stawie tak życzliwie przyjętej deklaracyi Banf- 
fy ’ego.

Organ rządowy JŚ.mzef zachowuje się w y
czekująco.

Hr. Apponyi wniesie w tej sprawie inter
pelacyę na dzisiejszem posiedzeniu sejmu.

Peszt 4 maja. Komisya Izby magnatów 
uchwaliła wytrwać na stanowisko zajętem po
przednio w sprawie zwróconych jej ponownie 
przez Izbę niższą dwóch przedłożeń kości ?lno- 
poli tycznych.

Lubiana 4 maja. Cesarz przybędzie tu we 
wtorek po południu i zabawi w mieście przez 
trzy godziny.

Londyn 4 maja. Do Timtsa donoszą z Szan- 
gaju, że cesarz chiński ratyfikował traktat po
kojowy zawarty z Japonią.

Izba niższa 193 głosami przeciw 12 od
rzuciła wniosek Morton’a o zasyst cwanie dalszej 
wypłaty ks. Koburskiemu apanaży 10.000 fun
tów szteriingów.

Minister Harcourt zwalczał ten wniosek 
zarówno z dynastycznego jak i z parlamentar
nego stanowiska, a Izba bardzo życzliwie przy
jęła jego mowę.

Wiedeń 4 maja. Milan przybył tu w prze
jeździć do W łoch.

Peszt 4 maja. Sejm węgierski przyjął 
projekt ustawy o budowie podziemnej kolei 
w Peszcie.

W  ciągu debaty nad przedłożeniem o bu
dowie kolei wicynalnych, oświadczył minister 
handlu, że rokowania co do upaństwowienia 
kolei południowej nie zostały zerwane, tylko 
prowadzone będą w cokolwiek powolniejszem 
tempie. W  każdym razie potrzeba będzie za
wrzeć jakąś ugodę, ażeby pozbyć się anormal
nych taryf kolei południowej.

Aci-Reale 4 muja. Dziewięciu uzbrojonych 
bandytów wpadło wczoraj w nocy do mieszka
nia braci Simatra w Aci-Castello, zabiło jedne
go z nich, i poczęło plądrować w mieszkaniu. 
Zawiadomieni o tym napadzie żandarmi zasko
czyli z nienacka złoczyńców przy plądrowaniu, 
dali do nich ognia, sześciu położyli trupem, a 
trzech po zaciętej walce związali. Dwóch żan
darmów jest rannych.

Wiedeń 4 maja. Najmłodsza córka arcy- 
księcia Fryderyka, arcyksiężniczka Alicya Ma- 
rya zachorowała na szkarlatynę. Prsebieg cho
roby jest normalny.

Nisz 4 maja. Ustawa o nowej pożyczce 
napotyka w komisyi na gwałtowny opór Z te
go powodu podał się do dymisyi minister finan
sów Wukasin Petrowicz. Król przyjął dymisyę 
i powierzył prowizoryczne kierownictwo mini
sterstwa finansów ministrowi robót publicznych 
Zdrawkowiczowi.

Skupczyna zamkniętą zostanie we wtorek 
i tegoż dnia wróci król do Belgradu.

Berlin 4 maja. Berliner Lorrespondenz do
nosi, że sfery kompetentne przyszły do prze
konania, iż w interesie rolnictwa nie można 
zakazywać robotnikom z Rosyi i z Galicyi 
przybywać do Niemiec i najmować się do prze
mijających robót w polu i w zakładach prze
mysłowych. Dla tego też dano naczelnym pre
zesom prowincyi upoważnienie dopuszczać ta
kich robotników do przemijających zajęć przy 
rolnictwie i przemyśle.

Petersburg 4 maja. Car przyjmował wczo
raj ambasadora niemieckiego ks. Radolińskiego.

Madryt 4 maja. W  Bilbao aresztowano 
członków komitetu socyalistycznego.

HOTEL ŻORŻA.
Lwów — Plac Maryacki.

Przyjechali dnia 3 maja. L Szawłowski z 
Przewłoki. W . Postruski z Wojniłowa. Dr H. Sein- 
feld z Krakowa. J. Held i G. Pacher z Wiednia. 
G. Ehrler z Monasterzysk.

N a d e s ł a n e .
Lwów, Hotel Victoria (J. Voise)
ulic* Hetmańska obok placu Marjackiego, najdogodniejsze, 
spokojne centralne położenie. Pokoje z pościelą od 80 ct,

Dr. Gustaw Toepfer
uczeń prof. Nemsera, Krausa i Freunda we Wiedniu, or
dynuje jak w roku zeszłym w Karlsbadzie od 16 kwietnia.

Mtthlbadgasse, Schwarzes Ross

D r  M e d .  W .  K r e t o w i c z
ordynuje w  K a r l ib jtd « Ie , mieszka „Stadt-

Warschau“ Kaiserstrasse.

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. KAZIMIERZ PODLEWSKI
b. lekarz pr. na klinice prof. Foumiera w Paryżu 
i Lassera w Berlinie, ord. od 11 do 12 i od 3 do 5. 

Lwów, Chorążczyzna 1. 16.

Dentysta Dr. B. Kaczorowski
prseniósłizy swój długolet*!

Zakład dentystyczny
t Wiednia do Lwowa, ordy*, przy ul. Sykstukiej 1. 28,

(star* poczta !. Sztucsn* zęby.

Lekarz dr. Auerbach, specyalista chorób wewnę
trznych mieszka obecnie przy ul. Krakowskiej 1. 14.

Z dniem 1 maja otwatą została

Redauracya i Kawiarnia
w ogrodzie miejskim (ooje;uickira)

Nowe pawilony. — OświetLnie auerowskie.—Usługa 
skrzętna.—Kuchnia i nanoje wyśmienite.

Cudzień muzyk* wojskowa 2 dO pułku piecnoty.

K o p a l n i a  n a  

Szymona Skarbek Malczewskiego
i Kowalnwa 2-jro maja 1895. Szyb nr I, Wywier

cono 18 mt 1 v. Zarurowany do spodu. Obecnie 
wierci s;ę -  a ; m drobnoziarnistym siwym ka 
mieniu piaskowym. Djmienzya świdra”.

M .  J O N A S Z
dom bankowy i kantor wymiany

we Lwowie, ulic* Jagiellońska 1 3. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo

we, losy i monety po najtańszym kursie 
dziennym

PROMESY
dl© - w & t z y s t l c i e ł i  c l ą g m l e i i

U b e z p ie cz e n ie
losów od straty przez wylosowanie al pan. 

Zlecenia z prowincyi wykonuje niezwłocznie bez do 
liczenia jakiejkolwiek prowizyi.

Na I03 zakupiony w tym kantorze padła główna 
wygrana w kwocie zł 50.000 w a.

Dr. Franciszek Michalik
b. lekarz prakt. klinik gynekologicznych w Wrocławiu, 
Berlinie, Paryżu, ordynuje jak dawniej od Igo czerwca br. 

w  K r y n i c y  w il ia ,  b ł u i e j  r ó ż y .

Jako d brą i pewną lokacyę kapitałów
polecamy następujące papie-y :

4 pr. Listy galic. Towarz! kred. ziemsk.
4 pr. „ koron, galic. Banku krajów.
4 i pół pr. Listy galic. Banku hipotecznego.
5 pr. Oblig. kom. galic. Banku krajów.
4 pr. Pożyczkę krajową kor.now^.
4 pr „ propinacyjną galicyjską 
które to papiery, jakoteż i wszelkie renty anstryackie 
i węgiersk. kupujemy i sprzedajemy po cenach naj

korzystniejszych.
A u g u s t  S c h e l l e n b e r g  i S y n

dom bankowy i Kantor wymiany W3 Lwowie. 
Rok założenia 1853.

Wiedeń 3 maja. Notowania wieczorne 
Kredyty 4O0'87, węgierskie kredyty 462-50, an- 
globank 171.75, bankverein 166'5’J, unionbank 
329.50, landerbank 283-50, staatsbahny 427.87, 
lombardy 105.37, elbethale 291.— , akcye tyto
niowe 239.55, rima 274.25, aipiny 85-00, renta 
majowa 101.50, węg. renta złota — •— , austr. 
renta koronna — .— , losy tureckie 83.50, węg. 
renta koronowa 99 25, marki 59-90, ruble 130.75.

T. B REDY
Fabryka kotłów parowych I maszyn

odlrwarnla żelaza i metali i kuźnia parowa
■w C t t ^ n l l

poerta, telegraf 1 otacya kolei w miejsc* 
z a t i i i ć L n . lR .J ą c a ,  2 0 0  r o - fo o t u l łc ó -w r

w yrabia:
Maszyny parswe,
Kotły parowe wszystkich systemów, 
hezerwoary spirytusowe,
Wszelkie aparata I urządzeniu gorzelniane,
Urządzenia tartaków,
Koła pasowe,
Kompletne urządzenia transmisyjne,
Odlewy wszelkiego rodzaju podług własnych I nadesłanych 

modeli.
Bepararye jak majtanie].

O lem  położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, nu.n zauzcayt 
podać do publicznej wiadomości, żo

P I W O  O K O C I M S K I E
sprzedają na szklanki tylko naetęsująoe firmy :

N aftuła T o e p f e r ,  ni. Trybunalska 1, 12.
J ó z e f  K h r l i c h ,  kawiarnie teatralna, 194S
J ó z d  F t l e i j  nl Jagiellońska i. 22 
Bernard t  uchslialg Kopernika ró* Szajnochy 
L u d w i k  ( ś a r d o l i n k k l  o . Kop* nik*.
S c y m o n  tluldberg, Batorego 18.
A n t o n i  H e r o l d  Sykstnska 1. 14.
W  ł a d .  H o r t o w s k ie g ® .  ni. Gródecka 1. 79.
J a n  L u d w i g ,  ul. Krakowska 1. 7.
K a r o d n a  t o r h o w i a  ul. Ormiańska
P i w i a r n i a  o k o e in a ty k a  p . H e n r y k a  V o i e e g o  ul. Sykstuaka

róg Słowackiego.
Mzyoton fo st  nl. Krakowska.
K a r o t  f r z y l i j  I s k l ul Teatralna naprzeciw Kościoła Jezuickiego 
A n t  K udliński, Rwtaor&cy* kolejowa. 
t». H t o f f  nl. Sobieskiego.
H . S n lz b e r g ,  nl Kołłątaja róg Kazimi -rzawsktej 
S .  B .  T iio a ze r , Chorążczyzna.
K a i  W i x e l  ul, Ormiańska 1. 6.

Glówn* z**t*p»two i skład piwa becikowego u pp. Oxy*»z* Wixla i Syns 
u l Bogusławskiego 1 13. Telefon Nr. 6. skład piwa Oseskowego a p. S. Wiseers 
*|- Sy^rtueza 1. 14. Telefoa Nr. 149.

Na przy .złość ogłasznó będę każdej niedzieli w pismach Iwo w 
■kioh nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają t 
nadto zastrzegam sobie, wystąpić w drodze sądowej przeoiwk- 
Bprzedeiy obcego piwa pod marką okooimskiego. 
_____________________  łan G5tz, browar w Okocimia.

Firma W ik to r  Berger —  L w ów  kMmti  8,
Jeneralne zastępstwo Państw ow. fabryk Rowerów

„ S - w i f t  ‘
Nieograniczona gwaraneya. Cenniki bezpłatnie. 

Ceny fabryczne.
W łasna arena i system atyczna szk oła  
jazdy. Fachowy w arstat reperacyjny i 

niklowania.
Używane rowery przyjmujemy w zamian za

nowe,

D O N I E S I E N I E .

M ó d l

F a b r y k a  O b u w i a
roztworzyła

p r a j f  u l i c y  H e t m a ń s k i e j  8 .
(Hotel Yictoria dawniej Hotel Lang)

tymczasową sprzedaż obuwia
damskiego, męskiego i dziecinnego

po bajecznie tan ch cenach fabrycznych  w ytłoczon ych  na 
podeszw ach każdej pary.

Tym czasowa sprzedaż trw ać będzie aż do otwarcia 
w tym że samym domu z całym  kom lortem  urządzonych 
lokalności.

" i l C N C E G N O

najsilniejsza naturalna woda miaeralaa
zawierające arsen i żelazo

polecona przez najpierwsze lekarskie powagi przy anemii, chlorozie, 
cierpieniach nerwowych, skórnyoh, kobiecych, malaryi 

l&macyo. może być użytą rek. cały.
Składy w wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach.

Zdrój Roncegno (Tyrol południowy)
3 mile od Trydentu oddalony, kąpiele mineralne, szlamowe, łaźnie zupełna kuracya 
hydiopatyczna, elektrotberapia, masaż, gimnastyka lecznicza. Nad poziomem morza 
535 m. Wspaniale położenie ochronione od wiatru, zdrowe, wolne od prochu powie
trze, temperatura stała 18—20". H em  t*1 ro jo w y  pierwszorzędny z rozległym 
pięknym parkiem, cudowny widok na Dolomity, 20C pokojów gościnnycn. Jadalnie i 
czytelnie, salon zdrojowy. Wszędzie elektryczne oświetlenie. Muzyka zdrojowa Nawn- 
tennis. Cieniste alije, przyjemne wycieczki. Sezon od maja do października. Pro- 
gpekta i wyjaśnienia od d y r e k c j i  r d r o j o w e j  w Roncegno 2-10

Z powoda przepełnienia składu sprzedaję kilka set znakomi
tych i bardzo dobrych ubrań z bardzo dobrych berneńskich i Rei- 
chenberskich materyi modnych lub z szewiotu, wedle najnowszej 
wiedeńskiej mody, elegancko, dobrze i mocno robione po bardzo 
zniżonej i tylko okolicznościowej cenie

t y l i c ®  z ł r .  1 2 .
Każde ubranie składa się z żakietu, spodni i kamizelki. Aby 

nikt nie misł jakiekolwiek podejrzenie wysyłam do odbiorców lep- 
szyco, nauczycieli, urzędników, pocztmistrzów itd. także bez za
liczki jeżeli zamówienie tak brzm i:

Przyślij mi pan ubranie za 12 zł. bez zaliczki a ja  się 
zobowiązuję panu należytośó natychniaat po odbiorze wysłać) 
n l b o  u b r a n i e  f r a n c a  z w r ó c i ć  Jak długo u ranie nie
jest zapłaconem jest ono pańską własnością. Podpis •

P r a k t y c z n e  i  t a n i a

P A R K A N Y
Joh Meerkats, W iedeó, 7 1  \euba ganse. 73.

c. i k. dostawcą nadworny i wyłączna uprz. fabryka towarów drutowych i sitowych
Ci

-/Mlii
C? SfPCrCLZKAj*
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BISŁ,..  ___ r . .....r-fussMATT.tu

oferuje cynowany drut kolczasty z stali własnego wyrobu dla parków, pastwisk, sa
dów itd. dalej wszelkiego rodzaju drutowe ogrodzenia dla lasów, łąk  i ogrodów, wo
lier, kurników. Kraty do okien, do przesiewania, do trawników, gniazda kurze, kosze 
na gnój, na buraki, kagańce dla wołów jak i wszelkie inne istniejące towary drutowe. 

Ilustrowane cenniki jak i kosztorysy darmo i opłatnie.
J e d y n a  n i e z a w o d n a

T r u c i z n a  n a  m y s z y  i  s z c z u r y
przewyższa wszystkie dotychczas w tym celu używan- Działa trująco t y l k o  na gry

zonie (glires), jak szczur, mysz, królik itp.
Dla ludzi, jakoteż zwierząt domo *ych, jak pies, kot, drób itp. n i e s z k o d l i w a  

Preparat mój jest w stanie suchym, sproszkowanym, nie podlega zepsuciu, 
zastosowanie jego proste, skutek z d u m i e w a ją c y

Wysyłki w puszkach, opatrzonych sposobsm użycia, po 30, 60 ct. i 1 zł 
poczta o 10 ct. wiecej, uskutecznia odwrotnie za pobraniem

S k ł a d .  1 l a h o i a t o r y M m  prŁ,tit-w rcr<£ix7- c l i « a 3 . i c a n y c h .

J A N A  M I C H N I K A .
mag. farm., w  B O C H N I  

N o w o ś ć  I M o w o ś ć  !

Turecki Balsam do porostu wąsów
powoduje z nader dobrym skutkiem

s i l n y  z a r o s t
chlubę młodzieńca. Przesyłka za zaliczką. Puszka 1.80.
Do nabycia we L w o w i e  u J .  l* ie p e s a ,  apteka pod 

koroną pl. Bernardyński. _____________________________

M A J Ą T K I
W ł ó c z k i

zefirową, castorowę, orjentalną, perską 
amermńgką, audąu, mooswoll*. gobelino-

itp. i
200 m. ite. K a m l m ^ e  2 obok plant 
w Krakowie na zamianę na majątek m.ę- 
dzy Lwowem i Krakowem w cenie koło 
100T00 zł. poleca B ł a m  k ^ in ls ,  I n 
f o r m a c y j n e  W 1  J a w o r s ' i e g o  

w Krakowie ul. Grodzka Nr. 30. I -1
W i l l a  x  o g r o d e m  weLwowie wpe- 

dliżu śródmieścia, bardzo dobrze położona, 
pięknej architektury, wewnątrz z komfor
tem urządzona, o 9 pokojach, 1 garderoby, 
2 kuchniach. 1 werandy oszklonej i 3 po
kojach dla służby, wraz x oficyną zawiera
jącą praczkarnię, maglarnię i drewutnię, 
w razie potrzeby stajnię i wozównie jest 
za umiarkowaną cenę zaraz do sprzedania, 
lub też na mniejszy majątek ziemski za

miana możliwa.
Bliższej wiadomości z wykluczeniem 

pośrednictwa udziela właściciel we Lwowie 
przy ulicy Ochronek 1. 4, 2 —5

wielkie i mniejsze folwarki 
dn sprzedan ia i zam iany.
Między innemi majątek 700 m. w zach 

Galicyi, wyborne budynki, grunta i z in
wentarzem. I ln ju le k  370 m. blisko Kra- „ l -  , , . ■ . /r>
kowa i 280 m. Folwarki kolo Krakowa ^  ? knotowa (Dochterolle,
80 m. 54 m. itp. B z 'e r ia « y :  400 m. haftu, robó dra

1 - - towych i s-.ydełkow.Tdh w naiwłfkscym |
wyborte pohea najtaniej

I U R O L A J  L .FD  W IS , i
Lwów, al. Halicka 1. 14. 2iUu 

W  siedzielg i święta magazyn zamknięty.

0 O O 9 S 8 B 9 O I 9 9 9

W  ż y c i u
n i g d y  w i ę c e j

się nie trafi sposobność

za tylko zlr. 4.25
wspaniały wybór towarów otrzymać

10 8ztuV 

zł 4.25

10jsziuk 

zł. 4.25

1 prima remontoar kotwiczny dokła
dnie idący z 8-lotnią gwarancyą.

1 łańcuszek z imit. złota, z Karabin
kiem i pierścionkiem,

2 pierścienie wedle najnowszego fa
sonu z imit złota, z imit. brylantu, 
turkusu i rubinów.

2 szpinki do mankietów, złoto double 
z patent, sprzączką.

1 broszka lnrdzo ładna, paryski fason.
3 sztuk spinek do piersi imit. złota.
W s z y s t k i e  ł e  p r z e d m i o t y

r a z e m  k o s d n j ą  t y i k «  zlr. 4.25. 
Nadto o s o l m k  a i e s p e d z i a n k a  
d a r m o  by moją firmę w pamięci za
chowano.

Pioszę rychło zamówić, bo zasób nie 
wielki, taka sposobność się nio trafi 
znowu.

Posyłka za zaliczką.
Komu towar nie odpowie, to zwracam 

natychmtest pieniądze, tak że kupujący 
nie ma ryzyki.

Sprowauzać jedynie przez firmę

A l f r e d  F i s c h e r
Wiedeń I Adlergasse.

Miarę podać należy szerokość piersi, długość ramion jakoteż 
w kroku. Adres : Biuuro komisowe Apfel, W iede., Fiewckm&rkt 6/gl.

W  sk arb ie  L u by cza  K rólew 
ska  jako doskonałe w ypróbow an e 
nowe gatunki

kartofli nasiennych
„żółta Róża„, „Reichskauzler*, „Erste von 
Fr6msdorf“ „niebieskie olbrzymy1* dostar
czane będą od Igo maja jak dalece zapas 
sięga w oin e  od  p orta  do każdej sta- 
cyi kolejowej po cenach: od pół—6 meti. 
cetn. po 3 złr , wyżej 5 do 8u m. ctn. po 
2.70, wyżej 80 m. ctn. 2.50, albo od stacyi 
Lubycza z opustem 50 ct. z* centnai 
metryczny. 4—4

n atu ra ln e  i w ładnego ch ow  u 
z m o je j w łasn e j s.iwnicy.

Czerwone 25, 30, 35, 40 ct
Wilańskie Auslese 40, 45, £0 ct.
Białe 24, 26, 30 ct.
Wina deserowe 30, 35, 40 a najlepsze 

50 ct.
Riesling 40, 45 ct.
Schiller wyborne 20, 25 ct 

Ceny za litr za zaliczką lub za go 
tówkę. Próbki od 30 litrów wzwyż Beczki 
przyjmuję napowrót oplatnie po policzonej 
cenie kosztu

A N D R E A S  R A  A L  
Wembergbesitzer WILLANY. 

Ungarn.

Papier p ergam in ow i
do zawijania masła, sera i t. p. 

poleca

taniej jak wszędzie

Alojzy Hubner
L w ó w

Rynek liczba 38.

Kto chie ładnie wyglądać
niech się uda do magazynu wód Róży 
Czaszkis przy placu (To wy m 1. 2 stacya 
tranwajowa. jZ  powodu wielkiej s agna- 
cyi byłam zmuszoną wyjechać za gra
nice i zakupiłam w wielkim zapasie 
najładniejsze modne towary dla strojów 
damskich i dziecinnycń tak, że jestem 
wstanie najładniejsze kapelusze ubranp 

sprzedawać począwszy od 1.50.
Z  szacunkiem 

R ó ż r  <UxHCzkiM 
plac Cłowy 1. 2.



PRZEGLĄD t dnia 5 dania 1838

ii Sb*zofS wiosenny 1395!! Najnowsze nowości!
Z.'7nowości, koóre^w olbrzymich, ilościach ma. 3 na składz‘p w wszelkich możliwych towarach modnych naprowadzam : 
hlainowszej mody materje mohair gładkie i w delikatne desenie (najnowsze) 120 otm szerokie za metr. l45, 1.70, 195 100 otm 

szer w delikatne desenie złr. 160.
Violelte llgne ensole (materya w rodzaju grenadyny) 120 ctm. szer złr. 1.93. i złr. 2.40. 
howosci Barcige 120 ctm szer. za metr. 110.
Haute fi0 UVB3 Utb raye, czysta wełna 120 ctm szer. złr. I 45 (bardzo tanio)
Prześl czne czyst* wełniane materye w paski 120 ctm. szer. za metr złr. 155, 190, 2  15, 2 25 
Angielskie rmterye modne w paski albo delikatne kostki czysta wełna 120 ctm. szer. za metr 1.45, 175 
Roye Nouveaute czysta wełna 120 cm. szer. metr 1.15.
Angielskie nowości czysta wełna 120 ctm. szer. metr 2.50
haute Nouveaute Chine Czy3ta wełna z jedwiabiem 100 ctm. szer metr złr. 3.60, 3 90.
Czysto wełniane materye modne podw. szer. po 70, 88, 90 ct, złr I, 110, i -20, 1.25, 145 
Pepita materye kamgarnowe podw, szer. od tsó ct w górę.
Dla turystów i na kostiumy podróżna czysto insonirkie sukno guclaw?, 120 ctm. szer metr. złr. T 30.
Modne dabre mBterye wełniane w paski i kostki podwsjrne szerokie po 30, 34, 40, 48, 58 ot. itd.
VOilB czysta wełna w najnowszych deseniach za metr 58, 80 kr.
Prześliczne najnowsze karbowane materye wełniane w wszystkich kolorach modnych, za metr 68, 72 kr., złr. 110, 1.15 
Olbrzymi wybór i osobny oddział jasnych materyi wełnianych (na suknie do Dierzmc tania)
Kremowe czysto weł. mat Loaeny, szevioty, kamgarny w spaniałych wzorach.
Najnowcze prześliczne biała ma erye ażurowe, po 40, 48, 56, 75, 85 kr. i t. d.
Jedwabna bengalinaw wszystkich kolorach modnych mttr. 65, 96, 98, kr. i t. d.
Jedwabna sycylenna w wszystkich kolorach modnych po złr 120, 1.35
Pepiia albo czysto wełniane materye za metr 85 kr złr. 1.20 Pongis chlnois w rajnowsze desenie, czysta wema meta złr- 1.10 
Jedwabny fular w najmodniejsze desenie, czysty jedwab metr 45 kr.
Materje z sirowpgs jedwabiu w wzory metr 75 kr., złr. 1,20 1 40.
Surow y jedwab w najmodniejsze, barwne desenie chińskie (Haute Nouveaute) metr 2 20.
Najnowsze! Tafretaschang aut w wszystkie kolory, czysty jedwab metr 125, 170 
Taffstas raye (Haune Nouveaute) w  najefektowniejsze kolory modne metr złr. 2.30
Talfetas Chine (Haute Nouveaute) metr 2.50 złr. Gros d iS LCndrtS (Haute Nouyeaute) prześliczne desenie, czysta wełna, met. I 95 zł. 
Sutacn raye (Haute Noveaute) ciężka jakość metr. 1.75 złr.
Plque uni w wszystkie kolory, dc prania metr kr. 52.
Indyjski muszlin w prześliczne desenie, do prania za metr 48, 52, 55, 58, 60, 65 kr,
Piq,ue houveaute dessine. łSL»,nowsze za suknie i bluzy do prania, metr 35 kr.
P>que Haute Nouveautć prześliczne desenie, do prania metr. 58, 85, 90 kr.
Ati*s-Satin w najnowsze desenie do piania metr 36, 40, 58 kr,
Lewantyny modne desenie, do prania metr 26, 3C, 32, 40, 45 kr.
Zephir ItouYeaute do prania metr 35, 40, 45, 50, 55, 75 kr.

D d prowincyi wielkie ilustruwarie żurnaie i najbogatszy zo ory wzorów m  żądanie
gratis i franko.

ROZMAI I t WIAuOHAUSOI M

(lr .au -
m n e
m e d u
lamJ

N le n io jŁ W & k je ^

= P o ń C B O th y , pończoszki i skarpetm 
l -oleca najtaniei Amoni Gudiens, Hotel 
||Europejski pl. Maryacki 4. j

W  Magazynie Obuwia
Wilhelma ArbasmwsklegG

■we I wowie, przy placu B^nsardyuskiem 
] 12  urządzoną zestala z powodu >gro- 

mnjeh zapasów.
W ie lk *  iry a p rzed a ż ! 

W ,r U y  n łd h b t !
Cet,y in l i i i i i e !

ą do na
bycia 
wszyt

Kich han-' 
iłach i , 

trafikach

=  Ptszukuję posady H

C e n t r y f u g i
L a  v  a l  a

i wszelkie nawynia mlecarskle
poleca

J a n  B i e d r o ń
P r z e m y ś l .

Majątek ziemski
odległy 17 kim. od Lwowa 5 kim. od bi

_______________ tegi . ościnca i w budowie się znajdującej
i dpowiedni wszelkim za-jkolei, obszaru około 1000 morgów z tego 

daniom w akresie ogrodnictwa i jhmielar-lasu w najlepszej kulturze około 850 mor- 
stwa, posiadający chlubne świadectwa, io  ■ gów a łąk dwukośnych przeszło 100  mor-

"l i - z  a r d c  hanewką, kremską, an- 
gieUką, ptynau stodką angiiliką w proszku, 
•ozy angielskia do mię*a i ryb. olitredziu- 
wiczą nicejtką, a c i j ,  francuski estraga 
newy, owocowy, wyskok octowy czyst r, 
zdrowy, poleca handel towar.Sw kurzernjch 
heioaty, win, de.^katłsów » ł  
Lwów. Halicka S.

U« « * » ,„  v # k « .)a v r ( ! i n o  k*
m l i e  p n  z ł  #.■», 4 5  f 0 5 .
•tsynkl a w e ry k a ń a l’ ie  d » rn 
b itn ia  iad( s. po łI  <ł.tu , 5.5' 
i  d * O  » o ?  r ca r 'i o t r  t l i r z u ” o  ■- 
* ( 4  h o s -id e i i f i a c n y  ,v e  b w a , « l ;  
plrac K a p itu ln y  1 (nap* zecie; 
ia t td r y ) .

Z  p o  1 o  1 n  przeistoczenia nandlu, zu
pełna WTsp-zciai niżej cen fabrycznych 
wazyatn.cn artykułów znajdujących Bir 
w hanuru Edwarda Schjliinga we r. wowie 
ui nalrcka L6. ] .jo

l i l a  a m a t-tró w  p ta k ó w  I Klata* 
1 iia, robota ręczna z drzewa, w stylu Go 
tyckim, która kosztowała 101 zł. jest do 

-zedan;a za 40 zł. Opładać można w han
dlu Wgo JajŁczj jzyna (Teatr). 1 -a

Wiktor Berger Lwów, Akademicka 8
Aparaty, płyty, chemikalia' 

etc. do

o i o g r & f i l
Zdafrość zagwarantowana 
Ceny iabryerne. t. enniki 

bezpłatnie.

Switize wody mineralne
ze z rojowisk naturalnych 

co 14 dni 3wiezy transport 
poleca

iiaroi liaUabaii
WE LWOWIE.

naty, poszukuje zaraz posady za miernym 
utizymanum Adres: Ogrodnik 8. w Ostro 
wie Mr. t7o. poczta azczerzec. 3 —3

*  ‘konomiczny, Poznajomiony 
we wszystkich gałiziach gospoda sewa, 
z długolstniemi i bardzi polecającymi świa
dectwami, zaraz do polecenia, wiadomorć 
w Administracyi Biura wywiadowczego 
Józefa fiffk < ul. Halicka Xr. 9 Lwów. i-I 

■ t t ą d c a  eacm r >czny, u_waler uczeń 
aka Irmii rolniczej Wiedeńskiej z 14 lctLią 

1 raktyką, cbzna .umony z rożnemi gałe 
ziami gospodarstwa, mogący *ie powołać 
na rekomendacye własc.i-jeii hćbr więk 
szych ’ zorowo prowadzonych w zachodniej 
Galii-;/i, poszukuje posady w większym 
majątku. W  razie potrzeby może" złożyć 
saucyę. Łaskawe ofert] przyjmuie z grze- 
znosci pan Wejdą urzedn k Kiakowskiego 

towarzystwa ubezpieczeń, Lwów Sykstu-.ka 
ł. 64. 3-1.0

gów jest do sprzedania.
Bliższa wiadomość u adwokata Dr. H. 

Kop cniego w< Lwowie Błcwackieg'' 3.

i* sprzedaż
lub J «  ■ H y n a ję u ia  na mieszkanie le- 
tiiic V  Ula z całem urządzeniem i bar
dzo ładnym obszernym ogrodsm przy ulicy 
Św Wojciecha Nr. 14. Bliższa wiauomość 
w kancelaryi tdw. Dr Sołowija przy ul. 

Kopernika Nr. 15 ,9

j  Miss/kania i sklepy m

„ilotei 0arni‘TJ,K“*A a i
L. 10 ulic* Trjbunals*a we Lwowie po
leca wiuns, elegancko urządzone pokoje 
g( «cinne cd 6 0  c t .  i wyżej za dobę 
w m  z pościelą Własna reetauracya w 
mi* 3cu. Usługa jak najstaranniejsza.
Wiktor Borgar Lwcw, Akademicki 5

£ b \ v e r y
angielskie et. 

titeyr-Mwiit 
z  nieograniczoną 
gw iraneyą. Cen- 

maj bezpratnie.
® a f f  »!>• ł ó ż k a  wełniane po złr. 

2 7ń, 8 50, 4.5 , 5, 6 i wyżej Kocyki wel- 
nian» yo  3.50, 4, 6, 8 w każdej cenie do 
HB 14 poleca w największym wyborze 

Schustsr, Lwów Kopernika 7.
F raeM rn ia  *u k lea  d an iitlc li 

A u 1  b I u j  U a z o w i e c ć ł e j ,  i h  - 
rąze*r*i»a ■ 9, p oszu k u je  nzaoi 
M ionych panien

l i . a

S-*a a lor-ifttk - wieksze jakoteż poje- 
tyńcze pokoje do wynajęcia. Ul. Kale za 
i dawniej k\V ilb_ Zacisze1. 2-3

» J a , . ( i l , , u s  .a  24 Na I piętrze 6
pokoi z przynalciytościami zaraz do wy 
najęcia.______  2 - 3

8 y k * t n » . ł i *  £,6 A. parter, 5 pokoi 
Kruszewskiego 19 A, 5, 10 pokoi zaraz do 
wynajęcia. g.g

150 do 200 kip
nnrybku 

Karpi królewskich
ponzuknj e

Zarząd dóbr Zassów.
W i n i  H e l e n *  we Lwowie na ila-

telówce do sprzedania. Wiadomość w han- 
dlu J. Bromilskiego (Grand Hotel).

Fabryka wyrobów
arty st> tznych majollkowyrh 

w Z N A IM

o  -M -y   i

'H P < -  \

Poleca artykuły zbyikowe jako t o :

Płyty poó torty
białe i dekorowane.

Noże i Szufle
do toitów z brązu w m*jolikowej oprawie.

Etażerki
na ciasta do przyozdobienia stołów ze świeconem.

dim  P  T . f e ^ l i i i e k t ó w
Wszelkie przyoory do wodooiągów jako t o :

j u n . _ i  , J C ł i i H u i o  ścienne, białf i bardzo ozdobne wyko- 
m l l ó ś l u  I O ‘.U u l l l C  narna artystycznego.

fiibki du klozetów, klozety, Pisuary
i wtz slkre wyroby liygicniczne, utrzymuje zav> sze na składzii

R. O itm a r  w e  L w ow ie
plac aarjacki I. fl.

I Pomjw i mwam swijs wyrooy!
1 W ł*d)sł&w Gołiot w Korczynie
poleca medalem zasługi odznaczone aa wy 
stawie krajowej we l.wowio swe wyroby 
czysto lniane w najlepszej janości, a t o : 
płótno b. trwa<e w wielkim wyborze od 
grubych do najcieńszych web na koszule, 
prześcieradła bez szwu w.zelkiej szsro 
tooci, kalesony itd. Łączniki, chusteczki 
, ebowe i grubsze. Dymy, obrusy i serwe
ty. Drelichy na lioerje itp. wyroby po ce- 
ńacf uardzo nistnch '
[ Adi es jedynie : M l a d t s ł a w  G o n e t  
Jw K o r a y n l e  p. loco, Cenniki i prób
ki żądanych gatunków wysyia si« darmo 
i opłatnie. Za dob ć wyrobów poręcza się 
a cooy się nie podoba'o idmiemr, "się lub 
I zwraca należytość.

itp. Zamówienia z prowincy 
wrotnie.

 Ff tislmy żądać cenniki.

od-

kamienice lub paicele do sprze
dania, Piekarska 21

H a m l e i '  c »  dc sprzedania Wiado
mość n Dr. Zygmunta Lisiewicza ul Aka
demicka 1, 8. 8 3

ur. Ant. KoiCki
C fctrgrer,

id lat przeszło 20 specyalista c l i  - t ń  
wonerjcznych i skórnych, mieszka obecnie 
.U. umoroYticza 1. 5 prłwie naprzeciw 
;n.ach. Sokoła. Ordynuje od g idziny Ś 

do 10 z rana i od 3 do 5 popołudniu. 
Na żądanie Poradnik pocztą zł. 1.50

! Kupno i sprzedaż

44 * i n e
interesu bardzo ładnie

“ J p l t  l i l t t ó w  Do
rozwnająeego Sie,

istniejącego we Lwowie, roszukuj.. sie ka 
pitaiisrj, mogącego złożyć do tego intere- 
•u k ika lub -ilkanascie tysięcy zł i ktu
ry taraz m znalazłby w tymi interesie za
jęci* ,ako prowadzący korespondencje i 
księgi handlu . e. Oferty do „Imprt d'a“ 
Lwów L. A. ló95, -z- i

t i ł r o n t  z budynkami gospodarcz ni i 
pięknem domem mieszkalnem sprzedam 
zaraz Holzapiel. W ałowi n  iarnow. ma- 
ący 4._0U zł moi* przystąpić do interesu.

> O Jw* l-ft n i przedmieściu Z^widówka 
odległy półtora kilometra od cambora. lft 
morgow pola ornego, budynki gospodar
skie w dobrym stanie, jest zaraz do wy 
dzierżawienia lliiżize informacye udz.eii 
właścicielka listownie. Zawiuówka, poczia 
Sambor. 1.3

W y s p r z e i l a ż !
Arsz/stkie gatunki: bluzki, halki, bielizna 
ciała 1 «olor< wa, sukienki, ubrania dla 
Ulopczykuw, fartuszki itp. bardzo tamo 

w Magazynie Wimeńskim

l i . c i  ( i o i t l i e b f i
_________ Lwów, Jagielońska 1 2 .

piątnwa z oficyną, stajniam. na 9 koni i 
6 kruw z uoszernym ogrodem jest iu 
ip zeda j a luu z 40 morgami pola do w 1 a 
ęcia. Bliższa .iadomość w biurze p. Pluhna

uci.id 2 ogrodem
„  nader pięknem położeniu, blisko kolei 
elek*rycsnej przy ul. św Zotii 1. 25 
zariz kor^yotnie do sprzedania lub wynaj" 

cia Wiadomość na miejscu.

O aszczagó in ion a  medalem srebr  
nvm  na w ysta  w ia w r. 1894

jedyna fabryka wózków dla dzieci i wy
robów koszykarskich

Aleksandra Komewicza
1 w ó  ar, u l  o a  P ie k « . * * k a  l. i  ■ 
G i t u a z y  t k ł a d  w  K y n k u  I, 2 9

(kamienica Andryolego).
Cenniki ilustrowane na żadinie franko.

Ooszczegolmone 10 medalami zasług1 _ _

J A IV r I H l \ A T O W l € Z
polec* nie z* wodni i wy próbo y*n*

środki do wytępi«Kia owadów H um or/ej
mianowicie:

Ziółka antimoluweF  E  S  I  L  I  K
do wynlszozanta m oli 2 
■arocLkami w flakniaoh,
1 meblaoh, FlJZOn 61'  ct.

G l i Y M f S
W 7truwa siiwftby, kara- niezaw odny środek do 
kony, stonogi świerisscae w ytępiania p luskw ,
nczypawki, randuohj, piakotl S0 Cl 
prusati itp, F1 s k»fl 30 Ot.

do pt^oohowj ./arna 
futer. 

Pudełka 30 oni.

M I K O T O N

Papier antimolerfy
oohrs iia oa  mon futra, 
ruknie porty e ly , branki 

i meble Sztuk* $ Ct.

Prouzek perski
ao wyguoiania poheł 

i t. p.
Paczka 6, IC ct. 

Flakon -C, 30 ent

Poleca OBUW
Odpuwiedz.alny reuaktor Ludwik Masiówski,

Lwów, bkiepy własne : ulica Koperniha 1. 3, ulica Ha
licka 1. 11 róg "Wałowej. Kraków Sukiennice 20. i Czer- 

niowce Rynek 2

J a w o r z e  na Szląs u aUoti. (trnsauri).
2  uki » d  N o ó o le c z n lc z y  I ż ę t y c z i y

Uzdrowisko klimatyczne. M e z o n  «id  1  n a j a  «to 5(1 t fr z e r t iił*  Nowo urzą
dźmy pensjonat leczniczy etwartj cały rok Bo.-zta, telegraf stacya kolei. Wyjaśnie

nia i broszury przesyła zarząd zakłada 
| )P- C * « p ,  lekarz zakładu. Aa zarząd : arojowy - i a r e l  F o r n e r .

S p ó f K a  S t o l ^ z y  i . w o w ^ k i i c h
■we L w o w i e ,  p l a c  1. 1 7

poleca swój istniejący od roku 1854

s  :mł s .  ćl © M i
obficie zaopatrzony w wielki wybór mebli w garniturach do salonu z drzewa 
dębowegOj czarnego i orzechowego, kompletne urządzenie pokoi jadalnych i

sypialnych, oraz

L U 8 T R Ą
w ramai.h orzechowych, czarnych, dębowy :h i złoconych. 
U trz y m u je  na składzie meble gięte i żelazna. & 

Wszelkie amówienia w zakres stolarstwa i tapicerstwa wchodzące, prz 
muje po cenach nf.jprz; stepniejszych, ręcząc za spieszne, gustowne i wedle 
zlecenia dokładne wyKonanie.

T i U J S K A W I E C
w Galioyi wschodniej, osta'nia stac a kolejowa Drohobycz. Zdroje słone 
słonogorżkie, siarczane, szczawa alkaliczna. Kąpiele słone, słonosiarczane,

borowinowe, żelaziste .
Wspaniałe łazienai o 3 klasach dla kąpieli mineralnych, osobny bu- 

dynok dla borowinowych.
Zakład inhalacyjny systemu Knssmutlia. Lecze iie elok'ryczno3cią. mię- 

sieniem. Tusze ze słodkiej wody, natryski nosowe, mleko, żętyca.
Adteka i skład wód mineralnych w miejscu.
WSKAZANIA: Zołzy, syfilis, dua, gościec, otyłość. Cierpienia prze

wlekle nerek i pęcherza zwłaszcza amyezki nerkow" Nieżyty żołądka i ki- 
sz-k zwłasicza połączone z niedowład m. Nieżyty dróg oddechowych szcze
gólnie rozedma płuc. Choroby koh ece, ne. wowe zwłaszcza neuraiytie i sunas 
(rwa kulszowa) wreszcie chroniczne skórne.

Zaslad rozporządza 300 pokojami zupdnie urządzonemi. Kaplica ka
tolicka, cerkiew ruska, kilka restauracyi, cukiernia, kasyno, biblioteka, 2 
lortepiany, bi'ard, czyteln a, lavn-ternis, kapela zakładowa, sklepy, fryzyer, 
cyrulik, dentysta, skwery ozdobne, parki, wycieczki, ren nony, zabawy towa
rzyskie. Poczta i telegraf w miejscu.

Ordynują lekarze zd ojowi : Radca Dr. A Piech i Dr. Zenon Pelczar 
oraz wolno praktykujący Di Steinhaus em. c. k fizyk.

Sezon rozpoczyna się 25 maja. W I sezonis do 1 lipca i w III od 
15 sierpnia do 25 września mi szsauia o 30 pr. tańsze. Ubogich ze świa
dectwem ubóstwa uwzględnia się tylko w I i 111 sezonie.

Zamówieni przyjmuje i objaśnień udziela Za ząd zdrojowy w miejscu. 
Na żądania prześyia się obszerną broszurkę o T.uskaweu.
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Zakład zdrojowe kąpielowy klimatyczny

x a o  2 > r x c  z
otwi sra sezon 20 maja br.

Bo znanych 1 wjDróbowanych środków leczni
czych Iwonicza przyoywają na ten sezon zaoieg' 
hydiopatyczne i mięsienie.

Zakład cały odświeżony' a znaczna część m ie
szkań zaopatrzona w nowe mebie.

W  czasie od 20 maia do 20 czerwca i po 20 
sierpnia są mieszkania zakładowe znaczni9  tańsze i 
tylko w tym okresie można Uzyskać uwolnienie od 
taksy zdrojowej.

Lekarzem zdrojowym jest Dr. KI. Dębicki 
(Lwów, Piekarska 8).

Wszelkie zgłoszenia załatwia.
ftył c W } «  aak  udu.

z  pitirur&zeg » sk łiśśu  
ob u w ia  k«*rlsba<ozfciego

A Lonitera u l ic a  K a r o la  L u d w ik a  21.

.Nofeo otw ortonfi
i S M  farb, M to jtO w  > c b s m M i
, firmą

1 Włodek & A Krajewski
L w ów  ul. H etm a ń sk a  l. 4  

polecają taniej jak wszędzie artj - 
nuły I naatirjaly dla pp malarzy 
ptkojowych i kościelnych, lakier
ników, stolarzy, rzezbiarzy, toka
rzy, ślusarzy, rusznikarzy, siedla- 
rzy, tapicerów, rymarzy, szewców, 
krawców t. p. Dla wuścicieli 
dóbr, domów, fabryk, gorzelń, bro- 
wasów, zakiaiow, cukierni, dla 
p. p. Architektów, Budowniczych,

Papier s fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. Z drukarm nar. W . M anioki ego. Zarządca W  Hodak


